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Mosk. Wiedom. żądający, aby przyszły następca 
ks, Bismarka zerwał z Austrją a przyłączył się 
do Rosji, odpowiada Kreusttg., nienaleiąca do 
zwolenniciek dyktatury bismarkowskisj, źe „twior- 
dzenie e podupadaniu wpływu kanclerza jast 
baśnią; ktokolwiek zrosztą chciałby wstrcąiać 
sojuszem niemiecko*austrjacki(u, przepadłby w 
Niomczeeh nazaweze jako polityk. Zagraniczna 
polityka Bisoiarka jest ta am a co i cesarza i 
ma ona za jobą całe Niemcy jak jeden mur“ .

Jest rzeczą pewną, te r a j c h s t a g  nie­
miecki otrzyma przedłożenie względem pimno- 
ienia aiły zbrojnej Niemiec z powodu, iż nowe 
ustawy francuskie znacznie podniosą siły zbroj­
ne Francji. Można oczekiwać znowu zaniepoko­
jenia ogólnego, które oddziała i na giełdy. Jak 
słychać, rząd nie zamierza wnieść ani żądania 
o przedłużenie dotychczasowych wyjątkowych 
ustaw, ani nowego projektu ustaw przeciw so­
cjalistom.

Układy co do ugody c z # s k o-n i e m i e c- 
k i e j  nalsiy obecnie uważać za zerwane. Z Pra-  ̂ ^   ̂ a
gi donoszą: Przód zebraniem si sejmu odbędą ) Sekwany, obejmującego Paryż i okolicę, zgłoszo
się konferencje stareezechów i właścicieli wiol-, nft ]r«niivdaf.ur: huianźTŚci na każdu nkrer

Jutro odbądą aią we F r a u e i i walne w y- 
b o r y  do I z b y  p o e ł ó w .  Na 078 mandatów 
sgłosiono 1.900 kandydatur, między temi 1.20 
od ludzi, którzy niedawno temu de Red jenerał- 
nycb wybrani zostali. Na 42 mandatów z dep.

się konferencjo staroerecnow i wiMcieieii wioi-, n0 jqq kandydBtur; bulanźyści na każdy okręg, 
kich posiadłości względem uniknjęcia namiętnych m0n6rejjj|jci tylko w 11 okręgach togo departa­

mentu kandydują. Między republikanami jestrozpraw w kwostji koronacji. Niemieccy peilo- 
wie, którzy nie zechcą wziąć udziału w sojn », 
zostaną pozbawieni mandatów, równeczośnie ma 
być jak najrychlej utorowaną droga do spokoju 
narodowościowego". Jakim sposobem miałaby ta 
droga być utorowaną, telegram oczywiście nie 
dodaje, bo nie wie.

Nowy namiestnik ozeskl hr. T h u n, przyj­
mując władzo autonomiczne i rządowe, unika 
wozelkieh eluayj politycznych.

Wieloletni marszałek krajowy tyrolski

sż sześć odcieni; zdaja się, ie tym razsm wpływ 
radykałów osłabł, a wzmógł się wpływ umiarko­
wanych.

Faye, minister relniętwa, wydał breszurę, 
w której ogłosił wszystkis ustawy i rozporzą­
dzenia rządu republikańskiego na rzeez rolnictwa 
wydane. Autor wylicza w broszurze zasługi re­
publiki dla rolnietwa i rostrsąsa krytycznie obe­
cny etan nauk rolniczych. Broszurę tę puczytano 
także sa jeden ze środków agitacji wyborczej. 
Innym środkiem agitacyjnym rządu i radykałów 
jest naznaczone na dzisiaj odsłonięcie pomnika

B a p p umarł.
Deputowany słowieńeki prol. 8 z u k 1 j e zi,- 

kończył mowę swoją do wyborców, o której ju - ; B#publiki na placu Narodowym w Paryżu, w któ- 
żeśmy wspominali, naatępującem oświadczeniem.:  rBm takj 8 Carnot weźmie udział. Wr wszystkich 
„Sprzeciwiam się zdaniu, objawionemu niejedno- - -
krotnie, że słowieńscy posłowie powinni przejść 
w opozycję. Słowieńey pamiętają dobrze czasy 
przed Taaffum . Gdyby jednak żądał tego honor 
narodowy Słowieńców, te poełowie icn z całą
stanowczością podejmą rolę opozycjonistów". Wezoraj obchodzono w R z y m i e z wielką

  , , ____ . ia „„ okasałością uroczystość 19. rscznicy zajęcia min
Z P r a s z b u r g a  donoszą & P ^ n. ’ sta przez wojska włoikio. Miasto ubrano chorą-

porozumieniem się ministrów oświaty i; gwiami i uderzono wo wielki dzwon na Kapitolu.

dyaeezjach urządzono modły i dziewięciodniowa 
nabożeństwa na inteneję wyborów; wezystkio 
tygodniki kościelne podały pouczenia dla wy 
borców.

Pozostaje zatem Rosja, Rosją jest ca r , od któ­
rego woli wszystko zależy. Lecz któż ją może 
zbadać? Aleksander III. jest panen wojny lub 
pokoju w Europie. Ozy w istocie istnieje ugoda 
między Rosją a Francją? W grnucie rzeczy jost 
to zupzłnis obojętnem, gdyż jeżeli Rosjn rozpo­
cznie wojnę, wówczas Francja uniesiona prądem, 
któremu nie będzie w "tanie oprzeć  ̂się, pójdzie 
joj śladem. Wtedy będzie Europa niezmierzónam 
polem bjtwy. Daj Boże, aby ten dzień nigdy nie 
nadszedł!“

Gość spytał, jak w takim razia aachowala 
by się Hiszpania ? „Szczęściem —  odrzekł p. Oa- 
novas —  bylibyśmy w słanie -schować naszą 
neutralność, gdyż nie dpieszamy się w sprawT 
zagraniczne".

Opozycja wzmaga się v a  u n m i i .  — 
W Bertadzie zwyeiężyłr, p^ey wyborach do Rady 
miejskiej, a w Bakowi, połączyli się juaimiści 
z liberałami co do akeji wyborczej jak w Diur- 
dżowio.

Koło: stacji kolejowej w Topezidsrze pod 
B e l g r a d e m  wydarzył się d. 18. bm. wypa­
dek kolejowy, dający wiele do myślenia. Z po­
wodu wyciągnięcia gwoździ z szyn, zasiadł z to­
ru pociąg, którym jechał metropolita Michał i 
uczestnicy zjazdu strzeleckiego z Pirotu. Loko­
motywa zaryła się głęboko w ziemię, ale podró­
żnym nie się nie stełe.

Nordd. Attg. Ttg —  zapewne na powiUuie 
cara — chwali po raz p rtbz^ B u ł g a r j ę  i 
ks. Ferdyaanda za trzeźwo pojmowanie sytuacji, 
objawione przez to , i .  odepchnięto ryzykowna 
myśl og{oPK«*iia niepodległości.

Jak z K o n s t a n  ty npno  1 a donoszą., tu­
recki dowódzcą w Macedoni ot-zymał rozkaz, 
żeby się oddalił z wojnkiecL ód spokojnych obe­
cnie granic greckich, r zajął pocternuki wzmo­
cnione n<t granicach S e r b  i B u ł g a r j i .

krajowej będzie przy tamtejszoj akadsmii prawa 
już w zjszłym tygodniu utworzony kurs  nauk 
w o j s k o wy c h .

Rosyjskie pisma doniosły, że w dzień imie­
niu c a r a  grano w t e a t r z e  z a g r z e b s  im 
(kreackim) hymn rosyjzki i z uniez niem wiwa-

Popołudniu złożył'burmistrz Rzymu na czele dr 
putacji okazały wieniec na trumnie Wiktora Ema- 
nuolz w Panteonie, poezsm udały się w olbrzy­
mim pochodzie wszystkie towarzystwa i korpora­
cje przed Porta Pia, gdzie w miejscu, w którem 
widnieje wybój szturmowy w murze, burmistrz

toweno tra ześć cara. okazuj .v  e pogłoska , Wygj00jj d „ tróla wystósowano telegram;
ta była zmyśloną. . , tr [ oflpowjedjijjt; nBył to dzień pamiętny dla

T"", „. j Włoch, i en to Bprawił, że jedności naszej nie
W poinformowanych kołaeh peteroburskich groii dziś żadne Hiebezpieszsństwo. Gdyby jo- 

krąży pogłoska, ii między nowomianowanym jen#- ukowoż ewentualnnść taka zaszła, Włosi speł- 
rał-gnbornatorem kijowskim, hr. l g n a t j e  wem,  j n,ą t caj[ą śeisłośeią to, co im obowiązek będzie 
a nowym komendantem wojsk okręgu wojsko , nakazywał*.
wego kijowskiego D  r a g o m i r o  wem,  występuje* z  okazji daia tego wydał Menotti Geribal-
jnż na jaw pewna rywalizacja. Wskutek tego proklamację, w której zapowiada, że mądrość
uważają za rzecz możliwą, żê  dla zapobieżenia przyszłego wieku pogrzebie tyarę papieską. Tym-
atarciom między n.uii nastąpią pewne zmiany ■ czasem rzymska Rade miejska od d. 14. bm. na-
w odgraniczeniu ich obustronnego zakresu dzin- radża się nad straszliwym niedoborem, który
torni*- , ,  ..........................grozi bankructwem stolicy Włoch zjednoczonych.

Według zapewnień berlińskich zajdą w dy- i _____
plomacji rosyjekiejwkrótce p iany Ambasador | pRrJŁki Gauloi,  zamiMZcza rozmowę, jaką
w Berlinie h . ndukowa Knr«»t •"' jeden z jego współpracowników z bawiącym
rem Kaukazu ua obecnie w Paryżu przewódeą konserwatystów
a dotychczasowy w T e b m w . kj. D o jg . hilzpań8kich, p. C a n o v a .  d e l  C a s t i l l o .
ruki ambasadoren w Berlinie* Donduk6w Kor- ppowildział p. 0 , n0v.s -  nic wy-
saków ma zostać gubernatorem Moskwy. j dajB Bię tak bliską; nie powiem, aby można

zupełnie się jej ustrzedz, leez można odło­
żyć chwilę jej wypowiedzenia na kilka lat, do 
tego stopnia każdy strzeże swych zapasów pro­
chu. Istotnie wierzę, iż t r ó j p r z y m i e r z #  
dąży do celu, który podaje, tj. do utrzymania 
pokoj*. Ani Włochy, ani Niemcy, ani Austrjn nie 
widzą dla siebie korzyści z wojny. Francja ze 
swej strony zsś zbyt jest zajętą sprawami _we- 
wnętrznemi, aby serjo mogła myśleć o wojnie.

Charakterystycznie witają niektśre dzień- 
hiki berlińskie powną już zapowiedź o przybyciu 
c ar a .  Będąca w otosunkach z rządem National 
Ztg. wyszydza wiadomość o podróży carewicza 
następcy do Paryża, powiadając, że dwór rosyj­
ski wyczekuje wyniku wyborów francuskich, aby 
się dowiedzieć, u kogo będsio earswicz jeść obiad, 
czy u Carnota czy u Boulangera. Na artykuł

środki zaradcze.
Uznali już w zyscy, a nawet howj mo- 

jarazrmi itwierdconem to zostało, ił kraj stel 
przed nędzą 1 głodem, aa który go narała 

| niebywały od wielu lat nieurodzaj. Donoszą 
:nam z Wiednia, że i w ministerstwie zajęto 
się na serje sprawą przyjieia w pomoe Ga­
licji, i przygotowują wnioski, “-żeby okolicom, 
lotkniętym lajbsrdfiej $fęsk:ą nlenródzaji 
dawać wsparcia i zaliczt* zi v.arbu państwa. 
Zdaje eię sstem, ił nie ma ładnej rółniey oo 
de zapatrywania, c z y  Galicji przyjść z po­
mocą, ale niesłychanie wałoem jest nak yte 
roztrząśnienie pytania, j  a k jej przyjść 

! w pomoc.
Będzie to zadaniem krajowych Towa- 

rzyitw rolniczych dać fachową opinię gdzie i 
jak podać rękę rolnictwu, któremu nieurodzaj 
tegoroczny nie na rok, lecz na eały szereg 
lat dotkliwy klęskę zadaje ; — będzie to rze­
czą Wydziału krajowego i rządu obmyśleć 
formę, w jakiej pomoe państwa stać się mołe 
dla kraju najibawiennisjszą — lecz rzeczą 
publicystyki jest nie dać tej sprawie zasnąć, 
ostrzegać i przypominać, łe bardziej nił kle 
dykolwlek i gdziekolwiek, obowiązuje w tej 
akcji pomocniczej zasada bis dat qui eito dat 
— jeśli ratunek dalszym i łatwo prze 
widzieć się dającym zgubnym skntkom kieski 
skutecznie ma sapobiedz.

Rok bisłąsy uie jest, niestety, jedn/m 
z tych zwyczajnych lat głodowych, gdzie to 
zapomoga, udzielona jakimś wyjątkowo do­
tkniętym powiatom na przeływienie się lud­

ności w ezasie przednówku i na ziarno do 
zasiewów, usuwa już złe i jego skutki. Bar­
dziej liż ludność sama dotkniętym został 
w roku bieżąeym żywy inwentarz rolnika — 
brak słomy i siana i wszelkiej paszy n ie  
d o z w a l a  a n i  p o ł o w y  b y d ł a  r o g a ­
t e g o  i k o n i  p r z e z i mo wa ć  — i tu 
jeatigriówny, olbrzymi rozmiar klęski, która 
na cale łata zacięży na rolnictwie. Połowa, 
a w wielu miejscach więcej niż petowa ży­
wego inwentarza musi być zmarnowana, W ie  

na skć ę, bydło lane na rzeź — i 
Kraj ^najdzie się na wiosnę w położeniH, że 
ani nie będzie miał czem roli należycie ob­
robić, sni znawozić.

I ta właśnie troska powinna być sta­
wianą na pisrwszem miejscu w tej akcji ra- 
lunkowsj, którą rząd przedsięwziąć zamyśla.

Zwykły stan ływsgo inwentarza w kraju, 
lieząc okrągło, wynosi około półtrzecia milio­
na bydła rogatsgo, a przeszło ośm kroć sto- 
tysięcy koni. W jakiż więe sposób przyjść 
w pomoc krajowi, który 'około pół miliona 
koni będzie musiał wysprztdać lub wybić, 
około półtora miliona bydła rogatsgo oddać 
na rzeźl Chcąc ubytsk ten z nastaniem wio­
sny— juł n.u uzupełnić, bo to jest wprost nie- 
podobnem — lecz zarsądzić tak, ażeby w jak 
najkrótszym przsciągu czasu mógł być wyró­
wnanym —- potrzeba akcji w szerokim stylu, 
a pod każdym względem roztropnej i oględnej.

NietylKo już zatem trzymać się trzeba 
przysłowia, ktAre mówi, że dwa razy daje, 
ktc zybko daje, lecz trzeba nadto hołdować 
zasadzie, że dwa razy daje, kto r o z t r o ­
p n i e  daje.

Rozróżniamy też r przewidywanej akcji 
ratunkowej dwie odrębne kategorje czynności: 
najprzód p o mo c  b e z p o ś r e d n i ą ,  tj. za­
siłki ua zapobieżenie głodowi przez rozdawa­
nie zboża na poły wiśnie i na zasiew, oraz 
przsz ulgi podatkowe, sól bezpłatną dla by­
dła i tp. —  coby leżało w zakresie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i skarbu — a 
oprócz tego p o mo c  p o ś r e d n i ą ,  udzie­
loną w celu jak najszybszego powrotu do 
zwykłego stanu inwentarza żywego, bez którego 
rolnictwo jęszepe przęzcały i*ereg lat musiałoby 
cierpieć — a o«ynność ta leżałaby w zakresie 
ministerstwa rolnictwa. Rozumie się zresztą, 
ił w obu tycb kierunkach akcji pomocniczej 
ływe zainteresowanie się Wydziału krajowego 
i sejmu uważamy za niezbędne.

Ale jak wziąć się do tej sprawy wyró­
wnania ubytków w żywym inwentarzu rolni- 
esym t Czyż możua importować do kraju — 
gdyby nawet były fundusze —  pół miliona 
koni i półtora miliona bydła — i zkąd 1 Czyż 
jest sresztą możliwem i pożytecznem impor­
towanie ras, które może nieprzydatnemi by­
łyby do dalszego rozpłodu, do aklimatyzacji, 
de tycb warunków chowu, jakie im kraj nasz 
dać możel

To są pytania, nad którsmi nie trzeba 
się długo zuk. auawiać, ażeby uznać niemo­
żność i bezpożyteezność gromadnego importo­
wania inwentarza żywego z odległych krajów, 
produkujących bydło i konie.

A przecież, jeżeli kiedy, to przy klęsce 
takich rozmiarów, należałoby pomyśleć o nie- 
zbędnem ulepszeniu chowu i ras inwentarza 
żywego, i pomoc, zmierzającą do podniesie­
nia ilości sztuk, złąezjć jednocześnie z troską 
o poprawę jakości.

I tu narzuca się sama przez się wa­
żność istniejących dziś w kraju obór i staju 
zarodowyeh dla najbliższej akcji pomocniczej. 
Pepiniery te należy przedewszystkiem we­
sprzeć i dać im możność przechowania in­
wentarza w całej pełni, a nadto zabez ^eczyć 
odbiór całej młodzieży, tak, aby nic na rzeź 
iść nie musiało.

Ministerstwo rolnictwa, ulegając faiszj 
wie pojętej troskliwości o podniesienie ehowu 
bydła i koni między posiadaesami małej 
własności, odwróciło w ostatnich czr aoh 
rękę swą opiekuńczą od wielkich stajen i 
obór zarodowych — jakgdyby w ogóle u naa 
mniejsza posiadłość, bez przykładu i współ­
działania większej posiadłości, do jąkichkol- . 
wiek melioracyj gospodarskich była chętną. 
Konieczność naprawienia tege błędn ezj 
złudzenia okazuje się dsiś niezbędną: n a s z e  
k r a j o w e  s t a j n i e  i o b o r y  z a r o d o ­
we m u s z ą  b y ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  
w z i ę t e  w g o r ą c ą  o p i e k u  m i n i ­
s t e r s t w a  r o l n i c t w a ,  jeżeli straszny 
ubytek w inwentarzu żywym ma być o ile 
mcżnośei w jak najkrótszym czasie uzupeł­
nionym.

Nadto należałoby pomyśleć, ozy potrzeby 
redukcji inwentarza żywego na czas tej zimy 
uie da się wprowadzić w pewną zgoaność 
z potrzebami armii. Jeśli np. znaczna część 
koni ma być wysprzedaną lub wybitą, a z dru­
giej strony koncentracja i uzupełnienie środ­
ków obrony wjmagają zabezpieczenia i pomno­
żenia koni wierzchowych i poeiągowyeh dla 
armii, toć byłoby przedewszystkiem wskaza 
nem, sżeby niemożliwa do przezimowania ni d 
wyżka koni znalazła o ile możności w samejże 
irmii odbiorcę.

Napomkniemy w końcu pobieżnie — boć 
rozporządzenia w tej mierze powiniijby już 
być wydane — że należy z całą ścisłością 
przestrzegać, sżeby zapasy paszy w kraju 
przez chciwych zjsku spekulantów nie były 
poza granicę tegoż wywożone — i śe nale­
żałoby, gdzie to tylko jest możliwem, zezwo­
lić na ponowne otworzenie targów, gdyż, bar­
dziej niż niebezpieczeństwo zarasy pyakowej 
i racicowej, doprowadziliby mogła chłopana­
szego do ostatecznej nędzy niemożneić jakiego 
takiego sprzedania tej nadwyżki inwentarza, 
której do wiosny nie będzie mógł przeżywić.

Sprawa s p a t t i i  w t ó i a i s M .
Referat posła A d o l f a  Y a y h i n g e r a .

(Dokofleaenle)
Wydeialanie gospodarstw średnich s reszt.; 

innych większyoh i mniejszych, a obłożenie pierw­
szych zakazem podzieleośei, pociągnie sa sobą, 
iż grunta niepodsielnych gospodarstw w cenie 
spadną, innych zaś się podniecą. Jeden mórg 
gruntu będzie miał inną wartość i cenę od je ­
dnego morga gruntu tej samej uprawy i gleby, 
położonego tuż obok za miedzą, dla tego tylko, 
iż tamten należeć będzie do gospodarstwa np. 
6-morgowego, ten zaś do 5 i pół-morgowege. 
Pod względem ekonomii tpółeeznej będzie to 
nielogicznem, fałszywem a przeto sskodliwem. 
Według powyższego przykładu, gospodarz 6-mor- 
gowy zazdrościć będzie eąeiadowi o 5*/* morgach, 
bo ten w razie potrzeby, mogąc parcelować, otrzy­
ma większą kwotę za swój grunt, lub poratuje 
się sprzedażą pół morga, pierwszy zaś zmuszony 
będzie sprzedać całe gospodarstwo i za niską 
cenę.

I WYSTAWY PARYSKIEJ,
P a r y ż  16. września.

(K ) Aby trochę dokładniej zapoznać się 
z wystawą, eie wystarczą ku temu tygodnie. Cho­
dzą* pe tych trzech ogromnych placach wysta­
wy, to jeet po polu Mariowem, po Troeadero i 
eeplanadłie Inwalidów, jako też i po nadbrzeżnej 
ulicy, która je łączy, eo chwila, bądź to w pała­
cach głównych, bądź toż w osobnych pawilonach, 
spotkać się można z całym jakimś działem spe­
cjalnym, lnb też ae abiorową wystawą zawodo­
wej pracy, któreby dla zbadania nie mało wyma­
gały czaau. Eo eo j«st zaletą tegorocznej wy­
stawy, sieiególmej w działach francuskich, to 
obok wszechstronności ściatość, z jaką każda 
praca na tym nieekońezonym obszarze dzisiejsze­
go postępu j«* przeesi wioną — nistylko ze 
stanowiska chwili obecnej |tCI iaraiBDa 10 
stanowiska historycznego i statystycznego. Oto 
powód, dla którego wystawa kolosalne przy­
brała rozmiary — i dla którego zapoznać się 
i  nią dokładnie też trudno. . . .

Wobec tego nie widzisz innej rady, mająo 
wiel* przed sobą czasu, jak tylko zot-zczyć 
wszystko to, co jest najciekawsze i niezwykłe -  i 
wszystko to, co powstać mogło i powdtało, tylko 
w warunkach takiej wystawy, jaką jest wystawa 
w kraju tak bogatym i wytworzona przez naród 
tak wysoce cywilizowany i inteligentny — a 
stąpnie zbadać trschą dokładniej przedmioty in­
teresujące bliżej.

Zanim wszakże o niezwykłych tych ciekawo- 
ściach pomówię, nie podobna mi nie wspomnieć, 
chociaż w kilku słowach o wystaw .eh, urządzo­
nych przsz ministerstwo francuskie. Są one nie- 
tylko dokładne i wyczerpujące, ale są zara­
zem kluczem do odgdanięcia niejednej zagadki.

Ministerstwo wojny i marynarki naturalnie, iz ■ tyczy badi roa oju i kolnietwa, bądź komunika- 
największe zajęło przestrzenie — całe place i|cji, bądź rozwoju rolnictwa, przemysłu lub han- 
pawilony — i nie dsiw, wszak to signum temporu dlu, tak w całej Francji jako też szczegółowo 
—  a o ile profan sądzić może, postęp tutaj wiel- w każdym departamencie. Przedstawione ■% nie-
ki i wszechstronny, tak podi względem uzbroje­
nia, amunicji, transportów, żywności — jakoteś 
wszystkiego, co dotyczy uzbrojenia fortec i ma­
rynarki.

Dzisiaj już Francja pod względem fabryka- 
tji broni, a nawot armat, dalako prześcignęła 
sławną fabrykę Kruppa w Esson. Jest na wy- 
sta-rie i mata okrętowa, największa; jaka dotąd 
na świacie zostnła ulani;, z fabryki tak zwanej 
Chantier de la Mediterranie. Cóż to za potwór I 
a jak wykończony I Przytaczam eyfry ofiejalpe

mniej dochody  ̂ komun, miast, powiatów, depar 
tamentów — i ciężary, jakie ponoszą na cele 
produkcyjno — a wszystkie ta cyfrjr rosną dc 
sum bajecznych. Tak jest, urny bajeczne eię-j 
żary niezmiarne, ale saprawdę z powietrza wazy- j 
atko się to samo nie weźmie, i potrzeba do tego j 
zbiorowych usiłowań i ibiocowych ofiar. j

Te wystawy wininemiw mogą służyć za i 
nieskończone alndjnm dla ekonomistów i stały 
ttów, i nogą być polem do nioskońszouych r ' 
fleksyj i uwag—a myśl moja twraea się mimowel-

Waga armaty: 66.000 kilogramów, waga kuli; nie do kraju. Ileż na tych wrtystkich polach jest 
450 klg. waga naboju prochu 280 klg., donio-j jeszcze u nas do zrobienia 1 Ale bądźcie apokoj-
słość strzału dwadzieścia kilometrów 1... cena. ar­
maty 350.000 fr., kent jednego strzału 5800 fr.I 
Jakie dalekt postęp ns tej drodze zaszedł 1...

Sądzę, iż z działa tego Francja zasłużenie 
może być dumną, i trochę snokojniej w przy- 
sełośś patrzeć. Ale jeżeli ministerotwa jej tro­
szczą się o byt i egzystencję Francji — to przy­
patrując się wystawom urzq tonym przez mini­
sterstwa oświaty, rolnistw komunikacji, handlu 
— odgaduje się dopiero, zkąd się biorą te nie- i 
wyezerpane jej bogactwa — zkąd się biorą te 
żr«dła jaj ekonomicznej potęgi — tego ciągłego 
ekonomicznego rozwoju. Tutaj widzi się dopiere, 
jakie kolosalne sumy użyte są corocznie na cele 
produkcyjne, na oświatę, na komuni '*ia, na roz- i 

i wój przemysłu, na ułatwienia handlowa. Tylke I 
i przez to i tylko wskutek tego Francja ekonomi- 
| cznie może być tem, czem jest.

Wystawy to składają się bądi z osobnych 
bud juków, bądź z modeli, -bądź też z nieskoń­
czonej ilofici map i obrazów statystycznych,

: przedstawiających stan rzeczy z dziwną pewno­
ścią, wssechstróunośeią i dokładnością. W tych 

I dataeh jost wszystko, eo pouczyć móżar, a ćo‘ do-

m... Kwestji tej nie dotkną, a poprzestanę na 
zanotowaniu jednego szczegółu który mnie ude­
rzył, a który nie jest bez aktualności dla pieką­
cej sprawy drogowej w naszym kraju, i który 
meżs trochę zastanowi ginących przeciwników 
prestacji w naturze. Otóż francuska ustawa dro­
gowa opiera się przeważnie na prestacji w natu-; 
rzo, tj. na roboeiźnio, lesz tal sam# jak nasza i 
dozwala wykupna prestacji.

W oddziale ministerstwa komunikacji jest * 
wielka mapa statystyczna rs ystkich departa­
mentów, oznaczająca kolorami atosunok odrobio-. 
n/oh preataeyj w naturze do dokonanego w/ku- 
pna — i uderza w niej to, żo w przeważnej 
części departamentów p r e a t a c j e  są w y k o  
n y w a n e  w n a t u r z e  — a wykupna bard ,o j 
nieznaczna — i to w departamentach tak boga-1 
Ł/ch jak du Nord, Serre i Saona, Loira, Jura 
Dreme i inne. W niewielu tylko przeważa wy- ? 
kupno prestacyj, jak Vienne, Orme, Oalrados, 
Lot, Meyenie. Z tego widać, że jeżeli tak boga­
ty kraj jak Francja i tak wyzoko oświecony, trzy 

się b, stornu robocizny, i  rezultatem tak iwie 1 
tnyiu -*- to musi ten system mieć wiele stroni

praktycznych za sobą, i nie być znów dla ludno­
ści tak dalece upokarzającym, jak to w sejmie 
naszym dowodzono.

Odnośnie do naszych Btosunków budzi je- 
•>cze nie mały interes pawilon lasów rządowych, 
nrządzony na Troeadero przez ministerstwo rol­
nictwa. Sam budynek jest śliczny, bardzo gu­
stownie zbudowany z wszystkich gatunków drzew, 
jakie się znajdują we Franeji. Wewnątrz budyn­
ku również wszystkie gatunki drzew w przekro­
jach rozmaitego wieku, a przy każdym okazy 
wszystkich przedmiotów, do których wyrobu 
każde drzewo służy. Ais co ciekawa i poucza­
jące dla nas — to zalesienia górskich potoków, 
których Francja w Alpach i Pireneach ma tyle 
— i tak groźnych. Są pod tym względem szcze­
góły, podane o zalesieniu potoku Bourget w de- 
partameneie niźazyeh Alp, potoku St, Julien, 
L’envers, Peusset, Grollas .w Sabaudji —- w de­
partamencie Vauolusy, potokn Durancji i Busch, 
pótoku Pegur# w Pyreneach i tyle innych. Są 
podane memorjały —  najdokładniejsze plany —■• 
całe tomy obliczeń — w fotografiach przedsta­
wienie dokonujących się robót, a w wielkich 
obrazach dioramicznych cały obszar pracy już 
dokonanej zalesieniem potoku Bourget. Potok ten 
co lat kilka nieobliczone wyrządzał szkody, ni­
szczył waie. zamulał ziemię — i w skutek tego 
nastąpiło wyludnienie całej okolicy. Rząd fran- 
eueki w roku 1870 wziął się systematycznie do 
zalesienia togo potoku — trudności do przeła­
mania były niezmierne, jak to wyczytać mo­
żna w przedłoienych sprawozdaniach — dzie­
ło jednak, umiejętnie prowadzone, dokonane zo­
stało, potok, uchwycony w karby, dziś jest oto­
czony lasem, mającym 400 hektarów obszaru, 
planie spokojnie — a brzegi jege zaludniły eię 
napowrót. TakL samo prace wykonane juł zo­
stały lub się wykonują ciągle i na innych po- 
tolueh — i system tei okazał się jedynie pra­
ktycznym i jedynie skutecznym, aby powstrzymać

wielkie wylewy, na jakie Francja, mająca takie 
znaczne łańcuchy gór, wystawioną jest ciągle.

I u nas w sejmie była o tem mowa... ale 
skończyło się na inowie, a jeżeli gdzie, te u nas 
— wobec stromych spadków naszych gór i wo- 
bee wytrzebienia lekkomyślnego la*ów— takie za­
lesienie potoków dzikich byłoby jedynie wskaza­
łem  jako środek powstrzymujący te gwałtowne 
wylewy rzek, które tyle szkód eo lat kilka przy­
noszą. Jeżoli regulację naszych rzek, o którą się 
sojm upominał, widocznie rząd usunął z po­
rządku dziennego — jeżeli regulaeja taka może 
budzić w:ele wątpliwości i wymaga wialkieh na­
kładów pieniężnych — to takie zalesienia gór­
skich potoków, których korzyści praktyką we 
Francji stwierdzono, już wątpliwości żadnych 
budzie ni* mogą, bo keacta są mniejsze i fun­
dusze łatwiej do wynalezienia. A więc Ua dział 
wystawy powinianby być przestudjowany dokła­
dnie przez jakiego specjalistę.

Jeet joszcze jeden obszerny pawilon, wybu­
dowany przez magistrat miasta Paryża, a który 
dobrzeby było, aby mogli dokładnie zbadać na­
si ojcowie miast wielkich i małych w Galicji. 
Są tam wystawione przedmioty, dotyczące Bzkół 
miejskich, higieny, kanaLzaoji, wodociągów, oświe­
tlenia itp., a wiadomem jest, iż pod temi wzglę­
dami Paryż zajmuje jedno z miejsc pierwszych, 
jeżeli nie najpierwsze na świecie. Widzimy tam 
przedstawione dwa domy, które zwiedzić można 
wewnątrz— jeden niehygienietny, a drugi opar­
ty na zasadach hygieny — są plany wodocią­
gów, są plany kanalizacji, są sals Bzkolns, są 
plany nauk początkowych, nauk rękodzielniczych, 
przemysłowych , buchalUrji, szkół specjalnycf 
dla dziewcząt, krawieczyzny, rysunków, mode - 
wania, a nawet kucharstwa — i do tego wszyst­
kiego dołączeń* wystawa robót uczniów i uczen­
nic z wszystk.ch odnośnych działów i lat nanki.

Widzę, że list się p rze d łu ża , więc. jeszcze 
tylko wspomnę o wystawie nabiału, która od kil-



GAZETA NARODOWA z Niedzmli daia 22 Września 1889.
Dzieci pierwszego niby bogatego dostaną 

znaeziie mniejsze spłaty pieniężne, zwłaszcza 
przy oszacowaniu według § 7. ustawy państwo­
wej i potrąceniu praecipuutn § 10, aniżeli dzieci 
biedniejszego, właściciela chałupy i jednego lub 
dwóch morgów gruntu. My juryści zawodów pra­
ktycznych, którzy zaznaliśmy czasy niepodziel­
ności gruntów, wiemy, jak trudno nam było 
wpajać najstarszym synom odmienne poję­
cia prawne, które ze zniesieniem primogenitury 
w żysia weszły, prr konywać ich o równości 
prawa bes względu na starszeństwo i płeć, i po­
uczać ich o zrównaniu praw chłopa z prawami 
mieszczan i szlachty.

Ileż to jeszcze lat trwały spory w rodzi­
nach i w sądach z powodu niepoddawania się 
pod nowe prawo!

Ustawa państwowa waruje w § 8. prawo 
właścicielowi, iż może gospodarstwo swe aktem 
między żyjącymi lub na wypadek śmierci dowol­
nie komubądż przeznaczyć.

Gdy tego prawa ustawy krajowe zmienić 
nie mogą, da to pochop do mnogich procesów 
takich, jakie przed r. 1868 i wiele lat później 
były na porządku dziennym. Każdy z ąynów przy 
ojcu będący lub druga żona atarali się wydobyć 
od ojca testament i zwykle po śmierci gospo­
darza wychodziło na jaw kilka kodycylów, przez 
pisarza wsiowego niedołężnie spisanych, a w ka­
żdym grunt komu innemu zapisany; a gdy we­
dług ustawy cywilnej, kodycyl późniejszy nie 
znosi wcześniejszego i wszystkie obok siebie są 
równie ważne, otwierała się droga do długole­
tnich wątpliwych oo do skutku sporów, które 
rujnowały naszego chłopa. Orzeczenia sądów by­
ły pod tym względem chwiejne, zależne od ze­
znań świadków, a najczęściej wychodziły na ko­
rzyść tego, który zdołał per fas et nefas wejść 
w posiadanie.

Te wszystkie złe strony powrócą się zwięk­
szone wytworzą szkodliwy ferment! społeczny, 
zachwieją wiarę w sprawiedliwość, powagę pra­
wa, zasady własności i równości obywatelskiej i 
dadzą pochop do mnóstwa sporów, naszemu już 
i tak do pieniactwa skłonnemu chłopu, który 
tych nielogicznych różnic spadkowych i ocenie­
nia wartości pojąć nie będzie mógł i poddać się 
im nie będzie chciał.

Te reformy zaiste nie przyczynią się do 
de podniesienia dobrobytu włościan naszych i 
nie zrównoważą względu na zamiar wytworzenia 
średnich gospodarstw, ekonomicznie zdrowych i 
silnych, gdyż te gospodarstwa nie będą silnemi 
ani zdrowemi.

Jakakolwiek będzie miara przy wyznaczenia 
części spadkowych, to części te wypłacone być 
muszą najpóźniej w przeciągu lat trzech (§ 9).

Objemca (der Anerbe) *) musi po śmierci 
spadkodawcy ponieść duże koszta pogrzebowe, 
koszta pertraktacji spadkowej i opłacić należy- 
tość skarbową, żywić swoje małoletnie rodzeństwo 
(§ 13 lit. 2b), względnie płacić im odsetki.

Na wypłacenie części spadkowych, jeżeli 
będzie tylko troje rodzeństwa do spłacenia, pie­
niędzy do lat trzech nie uskłada i będzie przy­
muszonym albo zaciągnąć kosztowną pożyczkę 
bankową, albo zadłużyć się u lichwiarza. Jedno 
i drugie jest zarodkiem ruiny ekonomicznej na- 
izego chłopa. Trzeba mieć na uwadze, iż u ludu 
naszego śmiertelność wielka i stąd częste prze­
noszenie własności spadkowej tak, iż zanim jedne 
spłaty zostały uiszczone, już często drugie do 
wypłaty przypadają.

Gromadzą się więc spłaty spadkowe i długi, 
a gdy ich nie będsie można uiścić sprzedaniem 
cawałka gruntu, z czasem musi nastąpić sprze­
daż gospodarstwa całego i to za niską cenę. 
A kto będzie takie całe gospodarstwo kupowały

Współspadkobimy nie, gdyż tylke jeden 
właściciel nabyć je może, a żaden z nich ze 
swojej małej części spadkowej nie będzie posia­
dał odpowiedniego kapitału; inny właściciel du­
żego gospodarstwa także nie kupi, choćby miał 
gotowy grosz, bo go woli zatrzymać dla innych 
dzieci na spłaty, by zostawić jednemu synowi 
gospodarstwo czyste i nie wprowadzać go w po­
dobnie przykre położenie, nadto będzie mu stał 
na przeszkodzie zakaz łączenia dwóch gospo­
darstw w jednej osobie (§. 16), a więc takie za­
grody kupować mogą i będą tylko kapitaliści, 
nie włościanie, tj. u nas w regnle żydzi, których 
ze względu na ich obcy język, obce obyczaje i 
własną organizację społeczną do częśsi naszego 
narodn policzyć nie można. Uratowaną będzie 
wprawdzie zasada — gospodarstwo średnie, eko- 
miesnie silne, choćby nawet z końmi, bydłem i 
martwym inwentarzem, ale wyzuje się z własno­
ści polskiego chłopa a wprowadzi żywioł obcy, 
szkodliwy. Dotychczas bardzo mało gruntów 
chłopskich przeszło w posiadanie żydów, bo grunt 
ten jest drogim i przy ciężkiej pracy mały wy­
daje pożytek — żydzi nasi wolą się trudnić han­

•) Objemea, wyraz nieodpowiedni, me polski— 
należeliby zsstąpiś innym, np. dziadzio —  bo ten 
ebtjmuje całą spnśeisnę, a inni stają się tylko lega-
taijuszami.

ku dni w jednym z wielkieh pawilonów na pla­
cu Trocade'o otwarta. Normandja, Bretania, 
Sabaudja, świetnie wystąpiły z swemi miastami 
i nieskończoną ilośeią najrozmaitszych serów. 
Szwajearja przysłała swoje sławne sery emen­
talskie, wielkie jak kamienie młyńskie —  Wło­
chy, ciągnące tak wielki dochód z swych serów, 
jakoteż i masła, którem zaopatrują Indje; Ohiny 
i Jap nja mają kilkunastu reprezentatów — An­
glia, Holandja. Danja niemniej luźnie reprezen­
towana — a reprezentowaną jest nawet Finlan- 
dja i Bosja serami i masłem z pod Moskwy. 
Nas naturalnie nie ma...

Wretawa ta jest specjalnością, która u nas 
wielu interesuje, dlatego wspomnę jeszcze, ii 
w ostatnich czasach rząd francuzki bardzo żywo 
zajął się kwestją nabiału, który przedstawia taki 
znaczny w gospodarstwie wiejskiem dochód, i za­
kłada coraz więcej szkół, poświęconych wyłącznie 
tej specjalności rolniczej. W samym departa­
mencie górnej Sabaudji jest takich szkół cztery. 
Dzięki uprzejmości pana Meioier, sekretarza 
w ministerstwie rolnictwa, otrzymałem plany i 
regulamina tych szkół.

Jeszcze słowo. Powodzenie wystawy wzra­
sta z dniem każdym. Od dwóch tygodni około 
150 000 zwiedzających bywa codziennie — po 
skończonych żniwach kto może tylko do Paryża 
dąży. A żniwa tegoroczne wypadły we Francji 
świetnie. Słyszałem z ust wielu Francuzów, iż 
najstarsi Indzie tak urodzajnego roku nie pamię­
tają , bo urodziło się wszystko — i zboże, i 
wina, i ogrodowiny, i owoce — słowem, rok tłu­
sty. To też koło samego Paryża stoją stogi ze 
zbożem, jakby gdzieś u nas w Ozortkowskiem 
albo Tarnopolskiem, a le  n ie  t e g o  roku.

dlem i lichwą; później gdy cena gruntów się 
obniży, rzucą się oni z całą siłą swycb kapitałów.

To jest największe niebezpieczeństwo, jakie 
z projektowanej ustawy nam zagraża. Będzie to 
bowiem ruina ekonomiczna naszego chłopa, za 
którą pójdzie zatrata poesncia narodowego, które 
zwłaszcza w Galicji zachodniej znakomicie się 
rozwija.

Chłopi czescy, u których inteligencja i po­
czucie narodowe wysoko rozwinięte i którzy mają 
do walczenia z przewagą kapitalistycznego ży­
wiołu niemieckiego, oświadczają się na wiecach 
swoich przeciwko tej ustawie, pojmując jej nie­
bezpieczeństwa dla siebie — toż same chłopi 
z wieln stron kraju naszego, meże więcej in­
stynktem zachowawczym wiedzeni, oświadczyli 
się na zgromadzeniach przedwyborczych prze­
cinko niej, w Księstwie Poznańskiem założono 
Bank ziemski, który, aby ratować się przeciwko 
germanizacji rządu pruskiego, ma na celu parce­
lowanie dóbr między chłopów polskich. Towa­
rzystwo rolnicze Krakowskie tożsamo nie podziela 
zdania, iżby prssz parcelację gruntów byt wło­
ścian upadał, owszem w memorjale swym do Wy­
działu krajowego wystosowanym, uważa pareela- 
cję jako ekonomicznie bardzo dobrą.

Wszelkie ograniczenie podzielności gruntów 
1 wszelkie wyjątkowe prawa spadkowe zawierają 
tak wiele ciemnych stron i groźnych następstw

fied względem gospodarczym, ekonomicznym, spo- 
eeznym i narodowym, iż nikt szczerzo miłujący 

kraj i lud nasz nie powinien doradzać do tych 
radykalnych reforos, któryeh dobry skutek więcej 
niż wątpliwy. Narzekania, iż lud nasz ekonomi­
cznie upada, iż go należy ratować, a ratować 
można tylko, nakładając mu więzy przeciw wol­
nemu rozrządzaniu swoją własnością, braniem go 
w kuratelę — są pustymi frazesami!

Jeżeli w któryeh okolioaeh kraju lud wiej­
ski materjalnie podupadł, to inne tam muszą 1 'ć 
powody, które badać i im edpowiedaiemi środ­
kami zaradzać trzeba.

Przechodzi to sakres niniejszej rozprawy, 
by _ tych powodami upadku doehodzić, mimo- 
woli jednakże zwróciły moję uwagę Wiadomości 
sfatystyczne na jeden objaw, który nu zakończe- 
e e przytoczę.

Według tyeh „Wiadomości" najzamożniej­
sze są powiaty w Galicji zachodniej koło Biały, 
Chrzanowa. Krakowa, Wadowic i Nowego Targu, 
mimo iż tam gleba nieszczególna a ludność bar­
dzo gęsta; — na biedę i upadek materjalny uża­
lają się zaś z powiatów: Bnczacz, Cieszanów, 
Drohobycz, Stare Miasto, Bohorodczany, Dobro- 
mil oraz Borszczów, Hosiatye, Kołomyja, Koseów, 
Lisko, Bopciyee. Sniatyn, Turka i Zaleszczyki*) 
mimo, iż tam gleba doskonała a ludność mała, 
a więc posiada stosunkowo więcej i lepszej zie­
mi. Porównując powiaty te stopniem oświaty **) 
okazuje się następujący obraz:

Powiaty ladnoóć ilość procentowa 
zamożne aa 1Q kilem. analfabetów 
Biała . . 135 . . .  45-47
Myślenice 76 . . .  5768
Żywiec. . 77 . . . 58-28
Wadowice 11* . . . 60 47
Chrzanów 101 . . 60-82
Kraków . 121 . . .  6264
Nowy Targ 54 . . .  63'71
Wieliczka 135 . . .  7055
Bochnia . 106 . . .  69.29
Powiaty i lndaożeią zubożałą
Buezacs . 91 . . . 89*23
Cieszanów 57 . . .  91-11
Drohobycz 75 . . . 88-49
Stare miasta 22 . t . 92'7F
Bohorodczany 56 . . .  96-51
Dobromil . 62 . . . 91-42
Borszczów 95 . . .  9355
Husiatyn . 89 . . . 9C15
Kołomyja . 93 . . . 90-66
Kossów . 86 . . . 95*88
Lizko . 40 . . .  96-44
Bopczyee . 86 . . .  85 16
Turka . 89 . . . 96‘42
Zaleszczyki 92 . . .  94-09
Ani gleba, ani stosunek zaludnienia, lecz 

stopień oświaty rozdziela nasze powiaty galicyj­
ski# między zamoine a zu lośałe — i w tern, 
sądzę, lsży klucz o rozwiązania naszych zaga­
dek ekonomicznych.

*) Wiadomeśel autystyczne 1881 roospiv 7, 
■sszyt 1, str. 06.

**) Bocznik Statystyki Galtejl 1886, gir 91,

M i  liijscofi i n a ig jra .
LteóiM dnia 21. ięrteśnia.

*  Namiestnik Kazimiera hr. Badani, po­
wrócił wezorsj kurjerskim pociągiem z Wiednia de 
Lwowa.

* Dr. Opolski pewróolł de Lw«wa.
9 P. Stanisław Kossowski, współpracownik 

nasz, przebywszy kilkotygodniewą elęiką ehorebę, 
w której walczył między śyeism s śmieroia. jest już
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Henryka Bogdańskiego.

(Ciąg dalszy).
Bok 1837 obfity był w niepomyślne wy­

padki związkowe. Jednym z takioh było wyda­
lenie ze Lwowa związkowego księdza Ambrożego 
Zamborskicgo, prowincjała zakonu Franciizkanów. 
W początkach r. 1837 zbiegł z moskiewskiej 
twierdzy Dynabarga polityczny więzień Faustyn 
Misiewicz, zakonnik z klasztoru Franciszkanów 
w Wilnie, były tamtejszy profesor. Zgłosił się 
do rzeczonego prowincjała we Lwowie i tsn go 
przvjął tymczasowo za braeiszka, nim nadejdzie 
■ Wilna potwierdzenie rzeczywistego wyświęce­
nia go na księdi.a o które się prowincjał starał. 
Lecz nieostrożny i lekkomyślny Misiewicz po 
wierzył młodemu chłopca iist do oddania na po­
cztę, pisany do przyjaciela w zaborze moskie­
wskim. Lir1̂ rpadł, także przez lekkomyślność 
tego chłopca, w ręce policji i ćałe -rzecz się wy­
dała. Misiewicz został uwięzionym i podobno 
do Francji wysłanym; a prowincjała „rzeniósł 
rząd do klasztoru w Morawii w roku 1839.

Obok różnych niepomyślnych wypadków 
ważniejszych i mniej ważnych, które przj Łaj­
nem działaniu są nieuchronne, szły działania

na drodze zupełnego wyzdrowiesis, dzięki ladzwyezaj 
starannej, umiejętnej i pełnej poświecenia opiece dr. 
Edmunda Sc hmi dt a ,  który nam serdeczni go kolegę 
a literaturze oenioaego poetę saehowzó idołał. Liezoi 
znajomi 1 przyjaciele p. St. Kossowskiego, prsjjaę 
wfadomeóó tę z prawśsiwą .aóośclą.

* Z armii. Pułkownik Gustaw Zygadłowles, ko­
mendant 58 pp. mianowany -ostał brygadjarem obro­
ny krają woj w Priemyóln.

Pułkownik Jan Kutsohera z 4 pp. przeniesiony 
został w Btan spoczynku. (Miejsce zamieszkania Lwów).

Ekspedytor posztowy Zygmunt Niementewski 
otrzymał napowrót rangę porucznika.

Prieniesier1 zestali kapelani wojsko wf Wino.
Ilrobner s Berna do Krakowa a V. Gasianu z Kra­
kowa de Przemyśl*

Starszy lekarz sztabowy dr. Henryk Motzl uwol­
niony został ze stanowiska szeia izt»b» JO korpusu 
a ńa jago miejsoe zamianowany zo u starszy lekarz 
sztabowy dr. Alojzy Wół!, kiarewnik szpitala w Prze­
myślu. Starszy lekarz sztaouwy dr. Wilhelm Tonu r 
Vierewnik szpitala w Lubiani przenieeioay został 
do Priemyśla na kierownika szpitala.

Starszymi lekarzami w rezerwie sostali Teodor 
KHtner w Irakowie i Mikołaj Ły*'jl w Krakowie.

Zastępcami lekarzy asystentów zestali: Eugeniusz 
Kebrr ńskl i Franoiszek Zbierzkewski we Wiedniu. 
Aleksander Hytjer i Jan Baozyński * Krakowie. 
Samuel Brttck i "  rur i Ki.as w Priemyóln Tade­
usz Teedoruwioi w Krakowie

Piaktjk»ntami aptekarskimi zostali: Władysław 
Haładewios 1 Stanisław j&iemezeuski we Lwowie. 
Edward Hildy w Krakowie, Aleksander Kusmąay 
w Ozerniowe&eh, Jai. Krzyżanowski i Feliks Radom­
ski w Przemyślu, Dawid Boaiger we Lwowie.

Praktykantem weterynarji został Zyg. Beiner.
Do jeneralnega sztabu został odkomenderowany 

peiuoiuik Pa' ii Jaoubenz z *8 pp.
Przydzieleni zostali: Di. Teodor Kittnei z Kra­

kowa do Pragi i dr. Mikołaj Łyły i Krakowa do 
Sarajewa.

Prieniesieni zostali kapelani wojskowi: Aleksan­
der Oetrożyński i Tar 3try’ski s okręgu Krakow­
skiego de Przemyskiego, Isydor Pilarek! z Wiednia 
de Insbrsku, Jan Krasowski s Btrua de Krak/Wa i 
Sebastian Głedziński ■ Kakewa de Przemyśla

Kapitan raehmistri Wiktor Obrupek z 9 p. p. 
przeniesiony zastał de 90 p.p. a podperuoznlk rach­
mistrz Ulrich Lieforant i 10 p. art. do 9 pp

Dalej preenieeleni zostali pernosniey w reker- 
wla: \lokaander Kubiaków r< z 66 do 56 pp. Wi­
ktor Mallnewiki z 90 d 56 yp.

Podperueznioy w rezerwie; Adolf \egt s 8 de 
56 yp. Jsia-Bobewski, Jóiof Bitter 1 Franeisitk Ge- 
łąb 9 do 80. Juveaal Turek 9 do 77t Atole Boro­
wicz 9 de 30. Bolesław Grotowski 18 de 40. Kazi- 

Uri Pająk 18 do 20. Józef Dembowski i Praamy- 
jław Cholewa 18 de 56. Józef Blasehke 18 de 45. 
SeltuLm Salter 18 de 41 Przemysław Dyaaei ki 15 
de 18. Stanisław S*ozw,it“ owski i Edmund Biliński 
15 d* 80. Łuejan K-.aśnlen*kl 15 de 10. Feliks Gła­

zek! 90 do 46 Jan Gestwiekl 30 de 57 Mauryty 
Treger 10 de 65. Włedsimiarz Orski 24 de 80. 
Adolf Barąm 36 de 80. Stanieław Wileiek 80 
de 15. WłediipUrz Luezklewioi 3Q de 9. Jan 
Hawel i Fraoiliak ParastewJos 80 do 80. Arthur 
‘fehilfner 80 de 41. jlbert Buskewioz 39 de 
41. Władysław. Zagórakl 40 de 89. Emil Mfil- 
ler 40 4r 84. Wojeieeh Niemiec 1 Jakób Hamioz 40
do 95. Kenrad Myeskowski 40 de 30. Jozef Tell-
newski 40 de 95. Władysław Małaoi. .skl 41 de 

80. Ant*ni Zawadowski 41 de 95. Piotr Btmasskan 
41 dr 34 Karol Barueh 45 do 99. Aleja> Lóoker
45 d» 91 Jósef Nawreekl 45 de 65. Fryderyk Mendl
45 de 38. Adam Nargaag 50 de 41. Anatol Luerk
56 de 97. J>iof Kastnóąlborg 56 di 56. Jósef Car 
bańskj 55 d: 80. zrgmunt ■ktruyko Podlew tó io  
.o 13 Fi-ilhIs aokŻ mtdilnski 56 do 55. Edr tri 
Sok im*nE 56 de 49. Jan Citkańikl 56 de 57. Jó­
zef Olose raki 66 do . 80. Antoni Lewicki 56 de 58. 
Jósef edatj 51 de 23 Włedilmiefr Ksrntniokl 58 
de 13. Ńieha/ mi tyniee 58. do 10. Jan Sas-Llsko- 
waeki 77 do 40. Kasii. rz Heneeh 80 do 56. Józef 
Zgórskl 80 de 40. Zygmunt Temanek 80 de 30. 
Andrzej Fili po wici 80 de 57. Henryk Lindan 80 do 
56. Aaron Ebrlleh 89 do 15. Alfred Słmoa 89 de 
80. Franoisiet Haeelbóek 89 de 93. Eugeniusz Za- 
bisrsewski 89 do 57. Aleksander Rychlik 90 do 24. 
Gwide Peokalk 95 do >5. Tósef Laager 95 de 41. 
Jósef Rosmarin 95 do 55. Alfred V8l’:ar 95 do 10. 
Józef Zeidler 80 do 41. Stanisław Ai .bros 5 do 3. 
Franois ik Pałka 18 do 89 Engoninsz Kobmann 16 
do 4. ludwik Bolosta Kosiobrodzki i 6 do 11 yy-

Kadeoi w rorerwle (sastępoy ofloorów) : Włodci- 
miors u iowski ■ 8 lo 68 pp. Wiktc Budzyński 10 
de 15. Tomasz Dnislewiez 10 . do 77' Jan Gettfried
57 de 89. Waltrjan Manewarda 80 de 41. Teodor 
Herrmann z 30 do 4 pp.

Dłnisijr urłoy nt- tymał kapitan Ludwik Stiz 
z 1S pp.

Stopień ofieerbil poewolony słożył poruasnik w 
ronorwio: Dytnizy WęgLsyisewioz z 15 py.

Dniej otrzymali pozwolenie złożenia stopnia ka­
pelanów w raierwia: Kar*, Sardyn z 9 pp. Leon Gó- 
ralowioz 9. Jan Heszowzki 9. Hilary Iwanewloz 95. 
Oyry1 Lowioki 9. Atanazy L.wii ki 95. Jósef Lnbie- 
nioekl 9. Miena. Bewakewioz 9. Keraol Sesyk 9. 
Sewerj «itr_ lbieki 95. Roman Szeparowier 9- Leen 
Zalnż.y 9 Jen Keezorśuk 68. Sofren Lr /leki 58.

Młodej Sarmacji i Synów ojczyzny szczęśliwie i 
sprężyście Wrażona, jakie sprawiły uwięzienia 
i przetrząsania, słabł) coraz bardiisj i wszyscy 
przyzwyesajani już ao nich obojętnieli na ich 
wieści. Wszelkie nadużycir przeciwny zmie­
rzonemu sprowaazają skntek — tak też nieu­
stanne prześladowania; cig&nia, przatrsąsśnia, 
poszukiwania zakazanych pism, pociągania do 
odpowiedzialności za nąjbżahszs wydarzenia, tak 
się już rozszerzyły, śe nawet, najmniej myśiąoe- 
mn o politycznych czynnościach trudno się było 
ostać spokojnie. Żartowano już z tych niepoko- 
jeń; i do tego nawet drazłe- te wartogłowcy szu­
kali chlubj Jt dostaniu się do koży, fi po wy­
puszczeniu z tryumfem mówili: „przed mojem 
uwięzieniem— po mojem uwięzieniu*. To dra­
żniące postępowanie rządu, zamiast od itras.yć 
wemsgr-ło z każdym d iem rzeczywiście niechę­
tnych i coraz głośniejsze narzekania — powsta­
wało mnóstwó ehwilewycn, rodzących się i upa 
dających i znown obudzonych tajnych politycznych 
zwiąi ów.

Młodzież akademika, niecierpliwa, iac»ęła 
już być ciężarem dla Młode,, farmacji, jak yła 
dla towerzyszęnia ludu polskiego. Utworsyła 
więc Bada grodzka lwowska e akademik w, nale­
żących do Synów ojczyzny, Badę akademicką, 
nazwaną* „Akademickiem Giąłem Oj..ekunów“ — 
i oddała jaj wyłączne ezu wania nad uczącą się 
młodzieżą. Bada akademicka składała się z opia- 
knn_ Klemensa Mochnaek ^go, jako przewodni­
czącego, i s rojtów Synów ojczyzny: Henryka 
Górariego, Kalikste Orłowskiego, Piotra Kulicz- 
kowasiegr i Edwarda Śsówrońskiego; wpajała 
w młodzież, że tylko pilne oddanie się naukom 
meże ją usposobić do politycznych daiał-iń i że 
sama jnż nauka, mąjąca tło narodowe, jest poli­

Frauelssek Skarbewski 58. Stanisław Starzee 40. 
Marian Szaaeta 58. Marklan Siankowski z 58 pp.

* Z życia towarzyskiego. W Przemyślu eó- 
był się w keściele kateóralaym ebrz. rz. kat. ebchód 
50-lłtniłge ślabu małżeńskitga zawartego między mał­
żonkami Mar ją i Franciszkiem Haralewisz, emeryto­
wanym dyrektorem szkół i powszeehnie szanowanym 
i łubianym obywatelem tegoż miasta. Ceremonią ko­
ścielną i nabożeństwo celebrował ks. biskup sufra- 
gan Glaser w asystencji wielu księży, a po skońeze- 
nem nabożeństwie wręczył jubilatowi uroczyście pa­
storał pamiątkowy tudzieś udzielił jubilatom błogo­
sławieństwa. N stępnie przemową i ,ą, w której ge- 
rąeęai. i serdeezaemi słowy podniósł zasługi, cnoty, 
tudsież religijne i bogobojne życie jubilatów, wzru­
szył de głębi zgromadzeną w świątyni bardie lieznie 
publioineśó miejscową złożoną z familii bliższej 1 dal­
szej, tudzież przyjaeiół ze wszystkich sfer eywilnyeh 
jaketez wejskewyeh a nawet córki zakonnicy przyby­
łej z Ameryki.

Togeż dnia odbyła się a jubilatów uczta wesel­
na na 100 nakryć, w której wzięli udział przyjaciele 
i reprezentaoje wszelkich stanów wojskowych, eywil­
nyeh i duchownyoh na czele z ks. biskupem Gla- 
zerem tudzież prałatami obu obrządków.

* Zmarli. W Kalwarji Paeławsklej pod Prze­
myślem zmarł ks. Aleksander Szalakiewiez, wygna­
niec-unita z Podlesia, a estatnlemi otasy probesiez 
w Bóbroe Bliiińskiej pcw. liskim.

* Frantuskl minister eświeeenia nadał reda- 
towi naszemu Jóiefewi Wlnniekiomu godnośó oznaki 
oficera Akademjl ca praco nankewe-lit«raekie.

* Jako ki dy lata na troi metrepelity mohy- 
lewskiego, Nowosli wymieniają ks. prałata Simeea.

* Bada szkolna okręgowa we Lwowie wydała 
de szkół etatewyeh i nieetatowych okólnik, w którym 
przypomina, śe od r. 1888 panuje w całym kraju i 
we Lwowie ooroeznie w jesieni osermonka (dyseste- 
rjs). W rb. —stąpiła nawet sieee silniej niż w Ja­
tach ubiegłych. Prósz oeerweaki iseiyua tiki* w 
mieście szerzyć „ię nagminnie kekluss (krztusiec).

Celem zapobieżenia sserzenin się tyoh oherób 
nngminnyeb, widzi się rada sskolna okręgowa znie­
woloną na podstawie pisma fizykatu miejskhge s d. 
6. września br„ wezwać wszystkie dyrekcje szkół do 
śoisłeg* preestrsegania w tej mierze resperz. rady 
szkelaej z <1. 26. stycznia 1887.

* Doroeaua musztra eohet. straży sgniewtj 
we Lwowie, odbędzie się jutr# w niedzielę 22. bm.
0 geds. 4, pe połud. w dziedsińou ratuszowym. Po­
rządek musztry deroozjsej: I. Sposoby wdrapywania 
■lę de górnych ezęósl budynki. (Osynny eddzieł I. 
dachowy.) Przyrrądy: Gęsiery i drabinki. II. Speeoby 
gaszenia ogni piwniesnyoh: , łaśeaie de piwnie lab 
pomiesnknń pnrtłresyob, napełnionych dymem. Do­
starczanie wody łańoushem. (Wszystkie oddziały 
esynne.) Prsyrgądy: Sikawka, worek do oddychania
1 kapelusz ehreniąey od dymu. III. Spseób ratowanie 
ludsi z piąter, ogniem zegrsżenToh: Płótno ratunko­
we. (Wszystkie oddziały czynne). IV. Sp*sób gasze­
nia ogni piętrowych: Wdrapywanie się, gaszenie, ra­
towanie ludii 1 przedmiotów. (Wszystkie oddziały 
esynne). Przyriądy: Drabina składana, sikawka, 
werki małe ratunkowe, kn*ty. Y. Sposób gaszenia 
egni daehewyeh (wlększyoh): Wdrapywania się na 
daoh sa poniosą psmsstu, gasztnla płsmisni na da­
chu, ratewenie ludii sa pomocą woru. (Wszystkie 
eódeiały esy ans). Przyrządy: Sikawka, wór ratunko­
wy, pomost daohswy, gęsiery, drabinki, llaewki.

* Śniegi spadły wezoiaj w Salzburgu i Marjen- 
baózie Tożsamo donoszą s Gacka w Heroegwinis, 
s Celewoa z Krainy a nawet ■ Włoeb.

* Sprawy- wojskowe. Równocześnie ze zmiana­
mi w wyższy oh komaadath wojskowych, e których 
'doniosła ezegółowe depesza wied*ńska. ogłeezone 
iSBtało rei porządzenie ministerstwa wojny, wedle .tó- 
rego, larnadzene w stanie pokoju zupełne służbowe 
zrównanie wszystkleh komendantów korpuśnyoł i 
wssystkioh tytułów. Dotyehczae tylko komeadanoi kor- 
puóni w Wiadaiu, Pradze, Bndapeszcis, Graca, we 
Lwowie, Sernjewie i Zagrzebiu nosili tytuł „ke^en-- 
derująoy jenerał". Odtąd tytuł ten będzie przysługi­
wał wszystkim piętnastu komendantom korpnśnym a 
każdy z nich ma być tytułowany : „komendant.. kor­
pusu i komenderujący jenerał w .*

W myśl czwartego rozdziału nowyoh przepisów 
wojskowych będą zwołaai na 3. października b. r. 
asentarowani w r. 1889 rezerwlśoi zapasowi na 
eómiotygodnlewe ówiozenia wojskowe. Zarządzenie ni­
niejsza nie edsesi się tylko do wcielonych w skład 
rezerwy zapasowej duohownych, eraz nauezyeieli szkół 
lndowyt. Buehowni bowiem są wedle ustawy w ogó- 
li zwolnieni od wszelkiej służby w czasie pokop, 
co się zaś tyczy nauezyeieli, te ei mają byó zwołani

terminie więcej dogodnym te względu na szkoły. 
Liczba rezerwl-tów zapasewyoh jsey ostaną powo­
łani ne dzień 3. października, nie przeniesie podo­
bna 30.000.

* W  sprawie pomieszczenia obrony krajowej 
zwołanej na świeżenia, magistrat uwiadamia, żo po 
nastaniu słoty zimnej bezzwłooznie ulekcwano żołnie­
rzy w odpowiednich budynkach, fi kentyogensa zwo­
łane de ówleseń na październik, umieszczone będą 
w barakach na cytadeli.

* Projekt budowy szkół i ksszar nowyoh ws 
Lwowie. Komisja złożona se wszystkich Besoyj, tu­
dzieś reprezentantów majistratu i rady szkslnej okrę­

gowej pod przewodnietwem prezydenta, uchwaliła 
wczoraj oały plan, według którego k*sztem całoro­
cznego wydatku dctychezesowego, niiaste w przseiągu 
dwóeh lat przyjdzie de własuetoi 6 speejalnyeh bu­
dynków ezkelnyoh w rozmaitych daielnieach i koszar 
na 12 kempanij wojska.

* Krakowska Kada szkolna okręgowa miejska 
widziała *ię zmuszoną z powodu ogromnego przepeł­
nienia w szkołach ludowy eh znaczną liczbę klas po­
dzielić na oddziały równoległe, wskutek eiege zaszła 
potrzeba zamianowania 27 tymczasowych nauczycieli 
i nauczycielek. Odnośne dekrety wręczone Już zostały 
zastępoom.

* Dar. Cesarz raczył najmiłeśeiwiej udslelló 
z prywatną) swej szkatuły gminie Czaple, w powie­
cie zamborskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwo­
cie 100 zł,

* Zamknięcie szkół. Z rozporządzenia Apueh- 
tina w tyeh daiaeh zamknięte aostały następujące 
prywatne zakłady naukewe er Królestwie polskiem: 
w Grójcu 4-klasewa pcnija żeńska, utrzymywana 
przez p. Wandę Graadyszewską, w Włocławka 4-kl. 
szkoła realna, utrzymywana (rzez p. Józefa Korna­
ckiego, w Łowiczu szkoła jsdaeklasowa ogólna, utrzy­
mywana przez p. Oktawię Domańiką.

* Poszukiwania spadkobierców. Prokurato­
ria w Królestwie polekiem ogłaBia e następująeyo) 
spadkaoh: po Jadwidze Slbilównie, zmarłej w dniu 
22. sierpnia 1882 r.; pe b. adjntaaeie warszawskie­
go naczelnika wojenntgo gubernialnego, kapitanie 
Włodzimierzu von Galler, zmarłym w 1876 r.; pe 
Janie Wiśniowskim, zmarłym w d. 14. października 
1886 r. — Łomżyóski sąd okręgowy ogłasza, że po 
śp. Adamie hr. Ożarowskim wakuje spadek w sumie
25.000 rubli, ubezpieczonej na majątku Rybnt Ry- 
btnko w powiecie pułtuskim. Zgłaszać się usłuży 
w przeciągu sześciu miesięcy do wydziału hypoteezne- 
ge sądu okręgowego w Łomży.

* Wydalania. Do Berlina przybyło tnegdaj, 
muiej więosj sto osób msjitszswego wyznania, wyda- 
lenyoh z R-aji, a zamierzająsyoh szukaó prasy i chi - 
ba sa merzem. Nie mającymi edpowiedaioh aa utrzy­
mania zasebów, a tem mniej na podróż daleką, zao­
piekowali się współwysnawey w Berlinie 1 zaopatrzy­
li ioh w dostateczna na drogę fundusze.

* W sikolc leśniczych w Bolechowie od­
byte egzamin keńeewy w daiaeh 15. de 27. sierpnia 
de którego przyetąpiłe 12 uczniów Z tyeh wykasał 
postęp bardzo debry Władysław Trsemeskl; postęp 
dobry: Alfred Bsbrioh, Mieozysław Chrząszcz, Izydor 
Debrestańekr, Emil Dworzak, Julian Kaczanowski, 
Walerjaa Daszkiewicz, Antoni Nowak, Jai Sp&lh i 
Seweryn ZSrasr, zaś postęp mierny: Fryderyk Me- 
dwoekl i Edward P*klo.

* Zabójstwo Dnia 13. bm. sabawlałe .lę kilka 
osób w demu Iwana Holika w Chyrzysie, w pow 
przemyskim. Wśród pijatyki wszczęła się bójka mię­
dzy biesiadnikami, przy które| Hryó Bednars uderzył 
swego teścia, Iwana Hsłika, ksłem w głowę tak sil­
nie, że Hollk na miejscu wysionął ducha.

* Poiar. Dnia 11. h. m, e godzinie 9. wioeze- 
rem powstał w gminie w Leśniowicach, w powieeie 
lwewskim, poiar w domu Aflny Karpiak, prawdopo­
dobnie przez silna paltale w tle urządzonym pieeu 
a podsveany wiatrem, peehłonął zagrody 17 włościan 
z eałym tegęreoznym ibiersm; szkoda wyoosi okete
16.000 złr.

* Wypadki. Wozeraj zgłosił się na p sil ej i tu­
tejszej Iwan Pszyrew, dezerter s wojska rosyjskiego, 
brygady wołyńskiej, 3 oddziału stojącego na granioy 
pod Zbarażem. Pnzyrsw ma lat 28, radem s Miko­
łajowa, ueiekł z ebzwy przed karą, przebrany w 
sukni* oywilue, któro kupił w Zbarażu.

< Jan Malseki, rodem z Kulparkewa, zgłosik się 
wczoraj aa Inspekcie policji i zeznał, iż 17 J»m. pod­
palił stajnię krytą słomą a będącą własnością ojczy­
ma Martina Wróbla. Jako motyw do popełnienia tege 
ezyaa pedał, iż ojczym jegoo behodiił się ■ nim bru­
talnie i wypędził gc z domu. Również zeznał Malo- 
eki, iż pożarowi stajni przypatrywał się a peblizklaj 
jabłoai, na której w pierwszej ohwili się ukrył. Pe- 
liejz aresztowała Maleakicge i zarządziła zbadania 
prawdziwości tego zeznania.

Ubiegłej nocy nieznany sprawca włamał się za- 
pomocą wyważenia drzwi £*lazuyeh na stryeh real­
ności przy ulicy Rzcśaiekiej 1. 13. i zabrał ztamtąd 
świeże wypraną bielisny będąoą własaośeią kilku lo­
katorów.

Grzegorzowi B mieszkającemu przy ulley św. 
Wejeieoht 1. 6. skridzino wczeraj w południe ■ pa 
keju kwotę 25 złr., leżąc ua stele.

* Wypadki na prow incji. Daia 13. bm. zna­
lazł Piotr Sałuk z Nakła, w powiecie przemyskim 
prsy koszeniu łąki, kulę armatnią, która pedozaz te- 
gtroeznyeh ówlezeń artylerjl nie eksplodowała. Chi - 
eiaś niejednokrotnie zaleeafy władze zachowanie ired-, 
ków estreżnoósi ze zualasioa*mi pociskami, mimo te 
dopuścił się Sałuk tej nieostrożności, że znalezioną 
kulę opukiwał młotkiem w obeoneśoi Iwzna Grzbzr- 
ezyk i Ołsksy Khmsa. Kula eksplodowała, urwała 
Sałukowi trzy paloe i pekaLesyła go eiężkt; Gra- 
barezykowi oderwał ozorep armatai jodan palee, S 
Klimioo odniósł lekkie skalnozonle. —- Stanisław Paoh, 
robotnik z Limaaowy, zatrudniony w kamieaiołomio 
w Kamionce wielkiej, data 3. bm , ale słuehająe na­
pomnień, edłamywał k^wał skały tak nieostrożnie, 
śę stoezywszy się wraz z odłamem skały na dół, po-

tyczną czynnością, dążącą do oswobodzenia Pol­
ski przss samych siebie. Takie przedstawienia 
skutkowały. Zaprowadzono schadzki do czytania 
naukowych książak i nazwano je związkami lite­
rackiemu Lecz młodzież nie długo trwała w tej 
uległości; schadzki naukowe przemieniały się 
w polityczne pogadanki i młodzież robiła zmowy 
samoistnego działania. Nio było na to innego 
sposobu, jak tylko wciąganie gorętszych do Sy­
nów ojciyzny. Ale i to było za mało: niezado­
woleni po^olnom postępowaniem występowali 
pojedyńeeo z i Synów ojczyzny, i tworayli nowe 
polityczna a wiązki między sobą, które Bada aka- 
demiJka rozbijała; lęcp w miejsce rozbitymi ro­
dziły si< ciągłą nowe, tak, że hało Opiekunów, 
zamiast spokojnego prowadzeń-1, młodzieży do 
pracy naukowej, było zajęte tylko wyśledzaniem 
i zncjzeniem formalnych spisków, i związek mieł 
aż do końca ciągłe z togo powodu kłonoty.

Młoda Sarmacja i Synowie ojczyzny rosły 
widoeznie tak w liczhę członków, j«vko i w zaj­
mowaniu coraz szerszych obszarów. Zc Stowarzy­
szania ludu polskiego przeszło prawie wszyatko, 
to samo i z Konfederacji — a najwięcej wyno­
sili osobliwie na prowincji, nowo przyjęci człon­
kowie. W Stanisławowie, w Przemyślu i w Tar­
nowie p wstały Bady powiatowe — Stryj, Tar­
nopol, Żółkiew, Bzeszów, miały swoje Bady 
grodzkie. Lecz do Zbori głównego nie przyszło; 
bo w zaborach moskiewskich, po wykryciu związ­
ków i zaszłych mnóstwo uwięsieniach, przy­
cichło — a w Poznańskiem i w Prusach zacho­
dnich ograniczono działanie narodowe do Bwoioh 
miejscowości.

Czynność Związku rozszerzyła się także i 
na młodzież polską, w Wieunin pobier ącą na­
uki Udali się tam Jędrzej Zawadzki, Kani Ło

mnicki, Julian Mańkowski, Karol Monzezański i 
Karol Żukowski, wesyscy na medycynę, a Kon­
stanty Matczyński na politechnikę. Byli oni jnż 
w Galicji związkowymi i przastrzegłazy tamtej­
szych Polaków przed obydwoma wysłannikami 
lwowskiej policji, wprowadzili zg)dę, a z nią i 
organizację związku galicyjskiego. Tan Tyssc jski 
i Ludwik Hierowsk' orsjrwozili do Lwowt do 
Body nadkarpaekiej tamtejsze związkowe sprawo­
zdania.

o jakiego stopnia doszły w Galicji naro­
dowe prześladowania i ścigania, tudzież dążność 
do wydobycia się ■ pad ciężkiego i prseciwna- 
rodowego jarzma, dowodzą jnż same powtarzania 
się w różnych miejscaeh i czasach tajnych po­
rozumień, nie wiedzących jedne o drugich i za- 

i wiązywania się ich w spiski, których tłem i go- 
i dłem był postrach, rzaeony ni a tylko na rządowe 

igury, ale i na własnych rodaków, przeciwnych 
odmiauie istniejącego stanu, oraz n* cało war­
stwy narodu, podejrzywane o niesprzyjanie na- 

j rodowym celom. Nie odstraszał ich los Konfe­
deracji, najznakomitszego z tororystyczaych zwią­
zków, e któraj istnieniu dopiero z joj upadku 
dowiedziały się. Bozszerzały się ssybko, ba 
znajdowały w każdem miejscu ogniochwytne 
żywioły — niektóre błysnęły tylko, i albo się 
ziewały w inne, albo zniknęły. Paliło się w gło­
wach i w sercach — a „Młoda Sarmaeja* z wy­
tężaniem i nadzwyczajną bacznością wgartywała 
ogiań ten w siebie i wstrzymywała ge od w y-' 
buchnięcia w pożar.

(O. d. n.)
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■trałał żyoie na miejatu. — Dnia 8. b. u. Andrzej 
Biaszków z H»rodnisy, w pow. horoćeńzkim, przewe- . 
iąo się czółnem przez Dnieair, wpadł de wody i j 
utonął. — W Bsohni, dnia 9. bm., robotnik Fran- j 
oiazek Ząbek został pray wybierania gliny de eegiel- j 
ni, ziemią przysypany i zakończył życie na miejson. — 
Dnia *8. z m., czteroletnia eóreezka Anny Kopka z 
Przyborowa, w pow. iywleekiom, wyszedłszy bea de­
som na pastwisko, zbliżyła nią nieostrożnie do roz­
łożonego tan ogn'a, od którego zajęła się na niej 1 
•paliła odzież; biedne dcieoko zmarło na miejeon w 
skutek poparzeń.-. — W lasie, należącym de pań 
stwa Izdebniekiege, w p ’ W. myżleniekim, znalczloso 
dnia 30. z. m. swłoW Andrzeja Małoty z Bęszarki, j 
który prawdopodobnie popełnił samobójstwo.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły peli- 
teehnisznej donosi 21. września:

W ubiegłej dobie, liczą* od 12. godz. w piłi 
dnie, mieliśmy wiatr zachodni, niebo zachmurzano, a 
powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była +  Y l* O, naj­
wyższa 8*0' G, najniższa -4* 6-0* O nad rauem.

Przez całą dobą padał deszcz z przerwam i, 
którego opad w ynosi 3 ,4  mm.

Zniżka barometryozna 730—783 mm. znajdo­
wał się na wybrz. Norwegakiem; zwyżka 766- -760 
w półn. Hiszpanii; zniżka drugerzę Ina we wsaodn. 
Kozji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 752 mm.

Prognoza na dobę następną ed 12. godziny 
w południe 21. września:

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około + 8  0° O, niebo w części zachmurzone, 
a powietrze więcej jak mLruie wilgotne; deszez z 
przerwami.

* Jutra d. 22. września: św. Mauryeegs Męcz. 
— św. Mynedsry.

— Kółko myśliwskie zawiązało się w Nowym 
Sąesu. Na pierwszem walnem zgromadzeniu wybrano 
prezesem p. prof. Sękowskisgo, zastępcą p. Hsrkla, 
sekretarza Bady pow., sekretarzem p. Gołąb*, a 
w skład wydziału weszli pp.: dyr. Kisielewski i 
aijunkt sąd. Pisztek.

— W  „Sokole" tarnopolskim edbędsis się 
w niedzielę d. 22. bm. • gedz. 4. po południu drugi 
i ostatni ksuo«rt muzyki wojskowej 15. pułku pie- 
ehety. Program urozmaicony Wstęp od osoby 20 et. 
Dsieei niżej lat 10 płacą pełowę.

— Szkoła górnicza w Królestwie. Na posadę 
dyrektora szkoły górniczo] w Dąbrowie pewełane b. 
kierownika fabryki o* kr u, inżyniera górnlezegc p. 
Bryłkina. Program szkoły równa się programowi 
szkół realnych, z wyjątkiem języków newożytnyoh 
Nadto w szkole wykładane będą przeimloty specjalne 
jak: metalurgia, krystalografia itd. Na utrzymanie 
szkoły wyznaczył departament górniczy 6.700 rubli 
rocznie. Liczba uczniów nie powinna przonosió 100, 
z których połowa może byó przyjętą na koszt 
skarbowy.

— Samobójktwo. W prsystępio obłędu odebrał 
sobie d. 20. bm. we Wiedair życie porucsulk Hei- 
denreieh.

— Dopntacjz litewskiego pułku J-agenow prsy- 
była 20. bm. do Wiednia oclem złożenia areyksięeln 
Albrechtowi życzeń w dniu 40-letnioge Jubilonssu, 
który ebeboizi aroyks. Albroeht jako właśeielol w 
mienionego pułku.

—  Katastrofy. Z Abbasli donoszą ó. 19. bm.: 
„Przy budowie teatru w hotelu „Stefania* tawaliło 
się rusztowanie 4 metry wysokie, prsyesem spadły 
trzy kobiety 1 jeden mężczyzna. Wszyscy odnieśli cię­
żkie rany, co do dwóch osób wątpią, ażeby wróoió 
mogły do zdrowia.

2 Bzymu donoszą 20. bm.: W jedaoj i tutoj- 
siyoh koszar zawalił się sufit, przyozsa jedon kapi­
tan i 20 ludzi odniosło cięznle rany.

— Modyolan, 'O. wrseśnia. Po ukożotoaiu ro­
gaty na josiorso Como, skutkiem wzburssnogo jeziora 
przewrót iła się łódź Hrabina v ass»na, matka pię­
ciorga dzieci, Jaketeż lnźynisr Canarezio utonęli; sześć 
osób uratowano.

— -Ciężka kara. Fakt rzadki w hiitorji krymi­
nalistyki wydarsył się niedawno wo Francji. Bobotnik 
Ludwik Terrien okazany został na 20 lat oiętkleh 
robót sa kradzież z włamaniem. Terrien ukradł... plęó 
franków 1

— B yły  sekretarz stanu Matlekorics w Bu­
dapeszcie wniótsł podanie do prokuratorii państwa, 
żądając wdrożenia przeciwko sebie śledztwa z po­
wodu rzekomych re« dacyj oskarżonego o spreenie 
wioriaale Kokana. Prokursterja wniosła, aoy odrsuoió 
to pod»nie.

— Uniwersytet w Temshu. Waioohnioa ta
założoną został* 8. wrteśaia 1888 r., początkowo 
tylko z wy Iziałem lekarskim. Mimo, że istnieją za­
ledwie rok. un worsytet tomski ma zdawna swoją 
historję. Joszozo w zarania bi żąeogo stuleoia, za pa- 
nowania eara Aleksandra I., poruszono myśl załoii 
nia wszeuhnioy dla Syberji mianowicie w Tobolska 
Na ten eel złożył w r 1803 ki. Paweł Demidow 
niesłychaną na owe ozssy sumę 100.000 ri. Myśl 
jedaak lat 50 drzemała w zapomnieniu i dopiero w r. 
1856 wskrzesił ją ówezesay minister oświaty, Nerow. 
Ostatecznie zgodzono się na Temsk, a główną zasłu­
gę około nowego uniwersytetu położył prof. Fiorinskij. 
Wydział lskareki w Tomska .11 ozy 35 katedr, a mięt 
gzy profesorami znajdujemy nazwisko dr. Stanisława 
Zaleskiego, który się kształcił na uniwersytecie war­
szawskim, a teraz w Tomska wykłtd* chemię ogólną 
i medyczną. Uszony ten liczy dopiero 80 latżyeia.

—  Stowarzyszenie myśliwskie w Rosji 
Pierwsza ustawa wsjsksweg;. Towarzystwa myśli­
wskiego została cgłoszouą w „Busk. Inwalid.* To­
warzystwo ma osi podwójny: rozwinąć w łotr sh 
dueha odwagi i przedsięDlorożeśei oraz daó im mo­
żność oddawania się pslowauiu tanim kosztom. Człon­
kami Tewar«ystwa mogą być tylko ofieerewlo i cy­
wilni, przyjęci na mety prawa s r. 1883 o towa- 
rsystwaeh efieerskieh. Wpisowe nio powinno prseuo- 
sió 25 rs. roeznio.

— Pomnik. Podniesiono projekt wzniesienia po­
mnika Bohdanowi Chmielnickiemu na mlejseu pier­
wszej bitwy, iteszmej z wojskami pclskicmi w reku 
1648. Projekt wystawienia pomnika jest tak bliskim 
Hrseozywistnisnia, że p. Ewarntokij ssstał jsi wydo- 
lsgowany de mejątku p. Jakowi.wa „Kamczatka", 
w celu określenia miojsea, w którem bitwa się to­
czyła. Majątek Kamczatka leży obecnie w powiecie 
wierchniednieprewskim.

— Nowa duszyczka prawa sławna De jedne­
go s gubernatorów rosyjskich przybył włeiolunjn, e- 
świadezając, że pragnie przyjąć prawosławie i pro 
ssąc, by mu gubernator w tom dopomógł. Guberna­
tor niesłychanie aoieizył się, że prawosławi* zyska 
snowu j«dnę duszyczkę, looz zapytuje włościanina, oo 
go do togo skłoniło. „Oto — odpowiada s szcza- 
rośeią i naiwnością włościanin — moja baba i te­
ściowa tak mi de żywego dogryzły, że aby im doku­
czyć, sheę zrobić wielkie świństwo i przyjąć praws- 
aławie".

— Telefon pomiędzy Petersburgiem a Moskwą 
w uótoe ursądienym zostanie.

E T J I W T .
( S Z K I C ) .

Chmura na zachodzie co raz to inno, cie­
mniejszo barwy przybierała. Wiatr zimny, wie­
jący od niej, studził duszną atmosferę.

Tumany kurzu, wiatrem podnoszone, bez­
ustannie zasypywały mnie i koniowi oczy. Jazdą 
stawała się nieznośną, a jednak należało pospie- 
isać, ażeby skryć się przed burzą, która lada 
chwila zaskoczyć nas mogła.

Pocisnąłem klacz i kłusowałem chyżo. Z tyłu 
dochodził mnie miarowy tentent drugiego konia, 
który, nie mogąc pod chłopakiem zdążyć kłusem, 
galopował zawzięcie.

Brunatno-czerwona chmura, podniósłszy iię, 
poczęła nas ścigać z szaloną szybkością. Pół 
nieba już okryła,, wnet słońce sobą zasłoni... N - 
gle przerażająco jasna, elśniewająca błyakawLa 
przedarła brudny całun na dwoje, zygzakiem ku 
ziemi apływając. Huk gramu w ślad za nią 
pospieszył.

W dali widniała wioska, ciągnąca się ja­
rem ku rzece, a przed nią na wzgórku obszerne 
mury się wznoszą, niby pałac, niby ruiny. Przed 
rozpecsęeiem burzy musimy dostać sią do nich, 
w nieh schronić. Zebrałem krótko cugle i ruszy­
łem pełnym myśliwskim galopem.

W uesach szumi, pioruny biją, mimo to 
słyszę Tjraźnie przyspieszone, nieregularne sa­
panie tarsgo kasztana pod Maksem. Niedaleko 
już, nic mu się złego nie stanie, tylko ten mały 
pagórek i schronimy się w ruinach.

Wtem zaczął grnbo-kropliaty deszez padać. 
Gliniasty pagórek w jednej ehwili oślizł tak, te 
Zulejka a nadzwyczajnem wyaileniem zaledwie 
zdołała wynieść mnie na szczyt.

Wreszoie znaleźliśmy się wśród rozległych 
murów obszernego ongi domostwa. Ponad nis- 
któremi częściami i pawilonami rosaypująiego 
się ** gruzy pałacu, esy zamka, sterczały tu i 
owdzie resztki dachów. Wybisri.jąc najbardziej 
cały, skryliśmy się tam wraz z końmi.

Deszcz lał już jak ■ cebra, grom huczał 
po gromie — konie drżały jak w febrze.

Oglądnąłem się w około. Byliśmy w ol­
brzymiej kwadratowej izbie, krórej wysokie, a do 
ziemi prawie sięgająca okna były na południowy 
zachód zwróeene; przsd niemi rozścielała się mu­
rawa dość strome spuszczającego się w dół pa­
górka.

W jednem a okien stał plecami do naa 
zwrócony dziwnej postaei człowiek. Olbrzymiego 
był wzrestu; opierał się lewem ramieniem o 
spruchniałą futrynę. Stał tak, że widzieliśmy 
tylko dużą, siwym, rozwianym włosem pokrytą 
głową, szerokie ramiona i zgarbione ploty, odzia­
ne w starą, nadszarpaną kozaezą kurtę.

Nie słyszał naszego wejścia, bo nie drgnął 
nawet; widocznie wapaniała groza burzy przyku­
wała do aiebie uwagę starca.

I ja atałean nieporuscony, w żywy poaąg 
wpatrzony, bojąc aię nieostrożnym geatem przer- 
waó zadumę olbrzyma.

Nawału -a „roijła się z niebywałą gwałto­
wnością — błyskawice jak węże ogniste splata­
ły aię w snopy jasności i kłębiły się fantasty­
cznie —• huk nieustanny obejmował niebo i zie­
mię — stare mury dygotały, trsąsły się w pod­
stawach. A starzec stał nieporuszony.

Nagle zdało ml się, ża ziemia źmieniła zię 
w piekło, potok płomieni objął nas ze wszech 
stron, konie na przednio kolana przyklękły, a 
mT przed majestatem rozwścieczonej przyrody 
staliśmy strętwiali... jakby w słupy solne zmie­
nieni. Przez chwilę nie władałem amycłami — 
wzrok i słuch zamarły. Wreszcie podniosłem oeay 
i zobaczyłem atarca, jak odrzucony od okna, 
drsącemi rękoma opierał się o wilgotne ściany.

Bzuciłem cugle chłopcu i pospieszyłem sta­
remu z pomocą. Wstrząsnąłem z całej siły ol­
brzymem, — otworzył oczy, bezmyślnie popatrzył 
na mnie, a z uet wybiegły mu słowa:

— W ie hoi,eć... wie ostatoik...
— Ce wam jest dziadu? — pytałom.
— Ostatok... ostatok l — szeptał i znowu 

wszedł w framugę.
— Ktoś ty taki dziadu? — spytałem gło­

sem, w którym czuć było zniecierpliwienie.
Dziad popatrzył na mnie przez chwilę, wy­

prostów nł się wnet i z c*łą służblstością edpo- 
wieśział:

— Dynys, starościński kozak, a teraz... na 
starość stróż tego zamku...

Po tych słowaeh odwrócił zię znowu i w 
jednej chwili z lekkością młodego człowieka zsu­
nął się z okna na murawę. Wyskoczyłem za nim.

Deszcz ulewny ustawał- już, drobne tylko 
kropelki jak mgła, jak rosi w powietrzu uno­
siły się. Szliśmy grzęznąc po kostki w rosmo- 
kłej murawie.

0 jakie sto kroków ad ruin, pomiędzy sta- 
remi drzawami, ujrzałem szczątki białego mar­
murowego pomnika, roztrzaskanego na kilkadzie­
siąt kawałów.

Stary, doszedłszy stopni zgruchotanege po­
mnika, rzucił się eałym ciężarom na ziemię i 
głową począł tłuc o biała marmurowe płyty.

— Koneć... ostatok 1 — powtarzał bezustan­
nie szeptem prawie. ,

Nagie wspomnienie jakieś w duszy jego 
obudzić się musiało, bo pedniósł białą głowę i 
głosem potężuyra, choć przerywanym wołał:

— Hal... prztfprwiadali wam to panie sta­
rosto... Polsseeu wy Aloskatewy tprodały... a te­
raz ns was.... na wasz ród pohybel nadszedł..-, 
grom niebieski grób of ^tózfrzaskał.:.. przekleń­
stwo nieboszczki pani się sprawdza.... KoneŁ... 
pokyjd...

1 znowu tłukł głową o biało kamienie i 
szlochał rzewnie, rozdzierająco.

Spojrzałem na szczątki pomi ka. U moich 
stóp leżała poszczerbiona płyta czarnego marmu­
ru, a na niej złotem ryte litery. Pomimo uszko­
dzenia od piorunu, zdołałem wyczytać :

...osaski starosta... hłajski... deracji targe- 
wicklej konsyliarz... ces. generał-leit...

Stary szlochał bezprsestannie. Chciałem go 
podnieść i gdzieś pomiędzy ludzi zaprowadzić.

— Koniec im nadszedł — szeptał — i mnie 
już koniec... jeśli macie, panie, Boga w sercu, to 
popa mi sprowadźcie.... Czas... trzeba umierać... 
popa mi sprowadźcie...

Słońce znowu jasno świeciło. Poszedłem po 
popa; był w domu i zaraz ze mną ruszył.

Dyuysa zastaliśmy w tej samej pozycji szlo­
chającego. Gdy popa zobaczył, twarz mu aię roz­
pogodziła, wyspowiadał się, komunię przyjął, po­
tem oowstał Odprowadziliśmy go do izby, którą 
w walącym aię zamku zajmował... Położył się na 
pościel i nie powstał z niej więcej.

Czuwałem wraz z popem przy starcu. Wscho­
du słońca uie doczekał... nad ranem skonał.

— Czas mu iuż było — i-zepnął błaho- 
ezynny — sto dziesięć lat wieku liczył.

W kilka dni potem dowiedziałem się, że 
w tym samym dnin, starośoiński wnuk, zgrawszy 
się w bakarata w kijowskim klnbie, sprzedał 
ostatni rodzinny majątek, wraz z ruinami zamka 
przodków i grobami familijnemi...

We Lwewie 29. maja 1889 r.
Jbgar-Soltan.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatru. „Dwćr w Władkswisaoh", wyborna 

komtdja Przybylskiego, wystawioną aoatata wczoraj 
po dłuś-izej pauzie na naszoj aaonio so zwykłą zta 
rannośelą. Oprćoi pp. Pyiznik i Froakla, którzy jak 
wiadomo celują w tych reUuh, zasługuje na wazelkie 
uznani p. Hiorowzki w roli Henryka i p. Wolsńaki 
w roli Dorakiogo, ' órą artyata ton w saztępatwie 
•burego kolegi p. zboińzkloge edtworzył wczoraj pe 
raz pierwszy, a wywiązał sir s niej snakemiele. Pu­
bliczność ubawiła aię serdeczni# i oklaskiwała cią­
gle artystów.

—  Be p • r t • a r te atral  u y : Dalś w sobetę 
„Urjel Akoit'1* tr. ;eeja w 5 aktach Gutzkewa z pa­
nem Zawadzkim art. teatru pozn. w reli tytułowej. — 
W niedzielę po peładniu o godz. I. „Keśeiuzzke pod 
Baeławieaml* z nową wystawą. —  Wioozór o geds. 
pół de 8, „Otello ragedję Ssekapira w 5 aktaeh 
a panem Zawadzkim artyztą teatru pesnnńzkiege.

— Ne wa  operetka.  Wkrótce w Warszawie 
wystawioną będzie opłotka Leeeąa p. t. „Mzriolana*,

— F r y d e r y k  S p i e l h  ag en napisał autobjo- 
grafię, która niebawem ukaże aię w druku.

— Z j a z d  l l t f pt ć w  nlemieekioh rezpoozął 
zię dziś w Frankfurcie nad Manem i trwać będzie 
trzy dni.

— S ę d z i w y  Y o r d l  bawi obooiie w adroje- 
wizku San Dalmaze dl Tezda, gdzie pracuje nad ne- 
wą oporą „Le joueur de lutb*.

— Komitet  zarządzaj ąc y  rażą pomocy dla 
•zćb praeująeyoh ne polu naukewem imienia dr. J. 
Mianowakiego w Warazawio, podaje do wladomośoi, 
że w d. 14. września br. w piątą reeznieę Śmierel 
Jakćba Natanzoaa, niegdyś prof. b. Szkoły głśwnoj, 
który teztamenteaz pracz rząd zatwiordzoiym przeka­
zał komitet*wi kaay funduzi wieeayaty w tym eelu, 
aby ■ preeentćw ed takeuege udzielane byty •< lat 
cztery dwie nagrody za dwie największej wartości 
praoe naukowe w oiągn eatatnleh lat eztereeb przez 
miezzkańećw Krćleztwa polzktege, w Krćleztwi# ure- 
dzeayeh, dekoiane i w Języku polzkłm drukiem egłe- 
•zene: jedną za najlepzią praeę w zakrezie nask 
śeizłyoh, a drugą z* takąż praeę w zakresie iaul 
zpełeesnyeb, filesefiozuyeh, prawnyeb i biateryesnyeb, 
przyznał pierwazą z tyeb nagród p. Władyźławewl 
Goziewzkiemu za praca matematyczne, a w azezegól- 
neóei za rozprawę pad tytułem: „O związku między 
zaaadą nąjmniejiiege działania i prawdopodobniejszym 
układem*. (Prace mstematyozne-fizyezue, tern I. War­
szawa, 1888 r.) dragą zaś p. Adolfowi Pawińzklemu 
■a dziele p. t.: „Dzieje ziemi Kujawskiej tras akta 
btsteryesie de nieb służąca11. — „Bsądy sejmikowe 
w Pelzca na tla steauuków rejewództw Kujawzkiek".

Dział ekonomiczny.
Ipraw oitanlo • targu nbnż*wagn ma

Cleparnu. Kr a kó w .nia 20. wrzaśnia. Brak
dowozów nietylko a nas, ala i na innych au- 
strjackich targach ezuć się daje, dlatego targi 
naaze pod względem lepszego usposobienia nie 
są odoaobnions; tł# naśfąpiło one również i na 
innych targach w Austr"-Węgrzech. Podnoize- 
nie się cen, od targu do targu jast wprawdzie 
prawie niewidocznem, jednakowoż poduoszą się 
one ciągle na korzyść aprzedającyok, a pomyślną 
dla nich jest i ta okoliczność, że wszystko, co 
na targach aię pojawi , znajduje zaraz na­
bywców. Rzeczywiście tolke gatunki są poszu­
kiwane więcej i lepiej ^toeuukewo płacone, lecz 
i średnie ziarno nie jest bez odbytu. Na tar­
ga dzisitjszym eeny paicńiey utrzymały się 
prawie bez zmiany, natom ant żyto podniosło się 
w cenie.

Jęczmień poszukiwany zawzae.
Fłaeene aa pezeąioę białą e i  t  80 4# 9*10 

zł., aa szerweią ed 8‘60 de 9*10 at., za iółt ed 
8-50 le  9-— nł.: sa iyte #4 1.25 de T'75 ał.; 
la jęesmiei ed 7'50 de 8‘50 ał.; aa owies #4 
6-50 de 7-11 ał. (a akcyzą). — Wszystko na 16 
kilogramów.

E kolei Karola Ludwika. Według Nem 
Fr. Presse nastąpi już w jesieni rozpocsącie bo­
dowy drugiego toru kolei Karola Ludwika od 
Dębicy do Przemyśla; budowa ma być ukończo­
na w maja 1890 r.

Ankieta iwołana przez ministra handlu 
w spra t ach handlowyi ma orzec, czy zmian* 
ustawy e Izbach handlowych jast poirzebną i 
jakie kroki przedsięwziąć należy, ażeb podnieść 
przemysł anstrjacki.

Na wystawie wlleńuuiej w aziale mle­
czarstwa bracia Łęscy otrzymali dyplom na me­
dal złoty, ks. Ogiński wiol medal arebrny, 
Broe '0(». i .luczyńeki medale srebrne małe, 
Dojnojko medal bronzowy. W oddzłale zbóż 
przyanano nagrody następujące* Tielki medal 
arebrny otrzymała Totlobenowa,. medale srebrno 
małe Jauwiga Jan i Bądzyńsai, wreszcie medaie 
bronzowe Sakowicz, Ostnoł4wski, Czeshowicz, 
Kończą i Gartkiewiez. *

Projekt otwarcia wyższej szkoły romi- 
czej w gubernii chersońskiej wniesiony został 
d< Ra^y państwa. r

Podwyższenie st.py  procentowej nie­
mieckiego Banku państwa Stosownie do za­
powiedzi ztopr piocentowa pomianionf;> banku 
została podwyższoną i 8 prc. na 4 pro. Od 4 
lutego b. r. obowiązywała stopa 8 prc Sprawo­
zdanie ostatniego tygodnia okazało znaczne 
zgłaszanie aię o p iniąds w kasach centralnych. 
Wkładk* podniosły się t  ostatuich dnfdch sier­
pni' o I5ł/ i  miliona marek, a zapas krnezen 
okazał ubytek okrągło 100 milionów marek w po­
równaniu z cyfrą tegoż samego okresu roku po­
przedniego.

Cena j m Is w  B eninie. Ża wyborowe 
mafcłe dominialne płacą w Berlinie 111—114 
marek, za drugi gatunek 107—110 m., za trzeci 
103—106 m., za galicyjskie 08—72 m., wszystko 
za 50 kilogr.

Giełda zbożowa. Wiedeń 20. września. Pize- 
liea na jesień 8 50, na wiosnę 9 23 ; owiea na je­
sień 7*27, ia  wioBnę 7*63, knkurudza 5'94.

gggS H mm

T U m r  „Gazety is t o t .
Wiedeń d. 21. wiześuia. Na Ślubie 

córki hr. Taaffego, Marji, było mnóstwo ary­
stokracji, ministrowie i cała dyplomacja.

Wiedeń d. 21. września, \attrland 
ogłasza list ks. Alojzego Liechtensteina do 
wiceprezesa klnbn centrum w Izbie posłów, 
w którym oświadcza, że zwycięstwo skrajnych 
żywiołów przy wyborach sejmowych w Cze­
chach, pośrednio oddziaływa także na Radę 
państwa. Położenie zupełnie się zmieniło i 
sesja parlamentarna zapewne długo się po- 
ciągre. W tym stanie rzeczy nie czuje się 
książę nadal odpowiednim na przewódzcę klu­
bu centrum, składa więc urząd prezesa klnbu 
tego, postanowienia swego w żaden sposób 
nie cofnie i uprasza, aby o tern członków 
kluba zawiadomiono.

Wiedeń d. 21. września. Wiener 
Ztg. ogłasza, że cesarz radcy dworn i preze­
sowi prokar&torji skarbowej we Lwowie dr. E. 
Podlewskiemu, przychylając się do jego prośby
0 przeniesienie w stan spoczynku, nadał krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa, uzna­
jąc ponownie jego wieloletnią, szczerą i zna­
komitą służbę.

Pola (główny austrjacki port wojenny) 
d. 21. września. Korweta „Fasana" wyruszyła 
w podróż naokoło ziemi,

Danakeen (we Węgrzech) d. 21. wrze­
śnia. Walki z drugiego dnia manewrów były 
tak samo pouczające i zajmujące jak walki 
z dnia poprzedniego pod Foth. Wszystkie od­
działy korpusu 4. złożyły świetne próby swo­
jej dzielności wojskowej i zjednały sobie naj­
zupełniejsze zadowolenie cesarza.

Berlin d. 17. września. Nordd. Allg. Ztg. 
oświadcza, że pojawiająca się ciągle w dzienni­
kach pogłoska o bliskiem ustąpieniu ambasa­
dora austrjackiego, hr. Szecheniego, ładnej 
nie ma podstawy.

Berlin d. 21. września. Schorlemer z 
Alst, jeden z priewódców centrum, zamyśla 
zatrzymać swój mandat sejmowy, ale już nie 
kandydować do rajchstagn i zwolna usunąć 
się z żyóu publicznego, dlatego też nie bral 
udziału w wiecu katolickim w Bochum, po­
mimo, że w Westfalii mieszka. Pisma klery- 
kalne zapewniają, że jutro ma być we wszyst­
kich kościołach odezytanem pismo bisknpów, 
którzy brali udział w konferencji biskupów 
pruskich w Fuldiie. Pismo to użala zię na 
gwałtowne wycieczki pewnych kół przeciw ko­
ściołowi katolickiemu od czasu utorowania 
mira religijnego, mianowicie zelżoną bywa 
nauka katolicka o mszy, spowiedzi, odpuście
1 ezci świętych.

Madryt d. 21. września. Według do­
niesień misjonarskich zrabowanie hiszpańskie­
go okrętu kupieckiego przez korsarzy maro­
kańskich niedaleko wysepki, na której stoi 
załoga hiszpańska, nie jest wydarzeniem przy- 
padkowem. Derwisze marokańscy opowiadają 
wojnę świętą przeciw Hiszpanii, i żądają od niej 
zwrotu kontrybucji, jaką Maroko jej zapłaciło 
w r. 1859. Derwisze budują na tern, że a1* 
mia marokańska jest teraz dwakroć silniejszą 
jak w r. 1859 i 10.000 karabinów repetje- 
rowych, sprowadzonych z Niemiec, posiada.

Taryn d. 21. września. Pogłoska, że 
Kosznt ma być wydalonym, powstała stąd, 
iż Orizpi zażądał od wieeprefekta w Cuneo 
relacji o mowie, jaką tam miał Koszut do 
Węgrów, jadących do Paryża. Ponieważ w tej 
mowie trój przymierze niebyło Tjraźnie wspo­
mniane, Orizpi dał spokój tej sprawie.

Belgrad d. 21. września. W  k maku 
(pałacu królewskim) przygotowują apartamen­
tu dla królowej Natalii. Rejencja i miniiter- 
jnm rozgłaszają, że przybycie królowej jest 
potrzebie dla wychowania króla. Natalia bę­
dzie uroczyście przyjętą, jeżeli przybycie jej 
urzędowo zapowiedzianym zostanie. Król Mi­
lan nie przyjedzie do Belgradu.

Kopenhaga d. 21. wrzaśnia. Jak za­
pewniają, car ma zabawić w Danii do 14. 
października, nie wiedzą jednak, czy dopiero 
potem czy przedtem do Niemiec wyjedzie. 
Znowu tu zatonęła jedna łódź torpedowa.

Londyn d. 21. września. Jak ałychać, 
zamyśla rząd angielski znieść zię z inne mi 
rządami względem zniesienia sznlerni w Mo­
naco.

Zanalbar d. 21. września. Szkuta 
angielskiego okrętu wojennego „Reideer* 
schwytała statek wiozący 131 niewolników.

rfle di Sala 91. wrzećnła goda. 2 min. —  pe 
t >łuću .. Akcje kredytowe 806*50. Akoje alpejskie 
Towar*, górniczego 93 70. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 316*50. Akeje Banku anglo-austijao- 
kiego 137*40. Akcje Unionbanku 234*90. Aksje ko­
lei Karola Ludwika 195.75. Akcje kolei Północnej 
260*— . Akoje kolei Południowej (Lombardy) 117 50. 
Akoje kolei Alfóldzkiej — ' -. Akoje kolei Paósb > 
wej 233 50. Akoje kolei Lwowsko - Ozem. 237 50. 
Akoje kelei węg.-półnoone-wzehodniej 186*50. Losy 
komunalne wiedeńskie 145*50. Akoje Tow. tureckiego 
116*— . Galio, oblig. indemniz. 104*75. >kołe kolei 
półnoeno-zaehod. (lit. B. Hlbet ial) 221*75. Losy r* 
gulaoji Cisy —.—. Akoje banku dla krajów koron­
nych 24480. (kejo Bankrereinu 112.80. Bosyjski 
rubel papierowy 124*25. Losy prem. węg. —*— .

4*/i»'/e renta wspólna 83*60. 5°/, renta austr. 
papier. 99 45. 5*/* renta austr. złota —*—. Ren­
ta 4*/. węg. słota 99*70. 5*/, renta węg, papiero­
wa 94 70. Napoleondory — *—. Marki niem. 58 52.

Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%
kredyt, gal. ziem. 4%  
kred. gal. ziem. 6%  los. i

. 100*70gg._
w 37 i . '100*70 

kred. g. ziem. 4%  los. w 411/,  1- 93*80 
„ kredytowego gal. „iem. i 1/*/*

los. w 52 1. .  ..................... 98.40
„  krea. gal. ziem. 4 %  lot. w 5S i. 9280

O l. Listy dłuine na 100 zł.
Gal. Z. kred. włote. w likw. (d. 6 pr.) S%  54—  
Gal. Z. kred. włość. (d. 5 % ) 2*/,% . . . 46*— 
OgOln. r In. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6%  le i. w 16 lat . . . — ■—
I V . Obligi za 100 zł. 

lndemnizaoyjne galieyj. 5•/, m. k. .
Kom. banku majowego 5*|( w. a. L  em 
Poiyezka krajewa z r. 1873 6%  w. a.
Peiyez* a krajowa 1883 41/»%  • • .

V. Losy.
Leey miasta K rak ow a..................... .....
Losy miasta Stanisławowa . . . .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ...............................
Du-iat c e s a r s k i ........................................
Napoleondor . . . . • • • ■
Pórimperjał rosyjski . . . . . .
Bnbel rosyjski srebrny . . . . .
Bubel rosyjski p a p ie r o w y ....................
100 marek niemlnokieh..........................
Srebro za 100 złr. ' ................................... ■
Kupony w s r e b r z e ......................... ....

101-70 
97 — 

101*70 
94*80

99*40
98*80

57—
49—

. 104*25 105-%

. 100*60 101*50

. 104— 106—

. 96*50 97*50

. 24— 2 6 -

. — *— 88—

. 6-64 6*74
. 5 67 E-77
. 947 9*57

. 9*79
1-26 186

. 1-2SV< 1*267.
. 58-25 5925

Prsyjeehali de Lwowa
dnia 21. wrseśnia 1889:

Betel Francuski. W . Bosenberg z Wiednia. A  
BrUggeman z Bi L D. Mokrzycki z Żydaciewa. A  
DSr z Wrooławia. M. Glazer z Przemyśla. T. Bcrwatow- 
ski i  Bueniowa. 3. Pandubski z Pragi. A  Laaggut z Ber­
lina. J. Bndler z Warnsdrof. B. Appenseller ze Btaniiła- 
wowa. J. Wajdowski z Bćbrki. D. Weiss z Wiednia.

Hotel AngiMki. N. Okołowiez z WysuczkL B Ben- 
ger z Białsj cerkwi. W. Doms z Bakowiee. M. Osuohow- 
iki z Tarcsynowa. A. Kaampffe z Szalenlk. T. Ponikło 
■ Żółkwi. W. Jany z Wiednia

Hotel Krakowski. J. Kesiowicz i 3. Ciapik z Prze­
myśla. H. Jeliński z Nswego Sącza. A. Przybyski i  W . 
Tokarczyk ze Starege Sąeia. 8. Motarewski z Hoholowa. 
P. Goławski z Kurowiec.

NADESŁANE.
(Bubryka ta nie pochodzi od Bedakoji, która teł ładnej 

odpowiedzialności za nią ni* bierze na siebie.)

Delegacja funduszu propinacyjnego
w Żydaczowie.

Kazimierz Winnicki i Stauieław Ghojecki, 
delegaci funduszu propinacyjnego na powiat Ż y - 
daczowski, urzędują w biurze własnym, naprze­
ciw biura Bady powiatowej w poniedziałki, śro­
dy i piątki, od godziny 9-tej rano do godziny 
4-tej po południu.

Żydaczów, d. 20. września 1889.

M .  S C B A Ł 1 T
z e g a r m i s t r z  269

we Lwowie, ulica Sykstusfca 17
premiowany na wystawach światowych w P»rył *i 1879 
i w Brukseli 1888, peleea swoją pracownię 1 skład. „Oga­
zów z słynnToh f&bryk po eonach najumiarkowańszyeh. 
Wszelkie reparacje uskuteeznia się sumiennie pod gwa­
rancją. Zamówienia z prowincji wykonuję jak najryohle).

Wszech nauk lekarskich

Dr Emil Wechsler
lekarz ckerób wewnętrznych

ordynuje od god. 3—5 Plae Bernardyński 1. 15.—- — -   ^ —i— — \

3 3 iia .r o  a ,d .w o 3 s a .t a ,

Dr. Ludomira Lewandowskiego
w Grodku pod Lwowem 267

nr domu p. Papierkowskiego obok c. k. aąda.

H.W1ZDY
r t

231

płyn gośćcowy
uznany środek domowy.

Cena z łr . 1. — Prawdziwy tylko z marką obok 
wyciśniętą. Dostać można we wszystkieh aptekach. 
Oodziefi rozsełka z apteki obwodowej w Kor­

ne uburgu , pod Wiedniem.

W  chorobach dzieci
które wymagają środków odkwaszających, 
wedle orzeczenia pierwszych powag lekar­

skich, najlepiej się nadaje

JT O N p o

W ^   naiczywhm
w o d a  mineralna

SZCZAWA ALKALICZNA
zastosowywana w kwasach żołądka, skrofu­
łach, rachitis, obrzmieniach gruczołów itp., 
tudzież w katarach i kokluszu. (Hofrata L5- 
sehnera Monografia o Gieshiibler-Pnchstein).

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.)

r* .
Lwów, dnia 8L września. (Z  laby handlowej.) 

1. Akcje za sztukę.
płaê

Kelsj gallo. L_r. Lndw. 200 zł. m. k. . . 194 50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaszka po 200 zł. w. a. 236 50 
Banku hipeteeinego gal. po 200 zł, w. a. 277—  
l  *vkn T 'yt. rafie] 'kiogo po 200 zł. w.a. —*—

O. Listy zastawne na 100 złr.
Banka hipoieesnege galicyjskie* • 6*/0 • —*—

„ .  „ 5*/, . 100.-
gal. 5 %  wyl. 10*/, p 103*25 

Banka krąjewego 4‘ /i°/# ltz . w 51 1. . . 97*50

łądają
197-60
289*50
281.—
316*—

101*— 
104*25 
88*5̂

Do Lwowa przychodzą:
Z K ra k o w a ...............................
Z P o d w o ło o zy sk .....................
Z Podwołoozysk na Podzamcza 
Z Czarniowiee, Hnsiatyna i  Sta­

nisławowa ..........................
Z Czerniowieo i  Stanisł. (owa 
Z Buehej, Chyrowa, Husiatyua, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Law. i Stryja 
Z Pesztu, Lawoeznego, Orló, 

Chyrowa, Husiatyna, S 
n.uławowa, i Stryja . . . 

Z Bełżca (TemaBzowa) . . . 
Z Bawy we wtorek i  piątek .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa. . . . . .
Do P odw ołoozysk ....................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do CzerUowieo, Stanisławowa

i H usiatyna..........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i  Czortkow a..........................
Do Stryja, Stanisławowa. Hu­

siatyna, Chyrowa i  aehej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i  Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

■iatyna, Lawoeznego, Pesz­
tu, Chyrowa, Stróża i Orló 

Do Bełzoa (Tomaszowa) . . 
Do Bawy we wtorek . . . 

.  .  w piątek . . . .

I Po<  ̂i
pociąg

m im ; i i
SS-CU

403 8-50 8*28 7*15
2-20 3 1 5 ►0 7*00
208 1 0 — 2-38 8. 8*22•

8 — 1 1 0 6
6*40

a-36
826

1208
5-58
10*10

2-28 4 -2 0 7*20 8 -3 0
4-11 9.Ł. 10-35
4-22 7— 10*23 i 11*05

9-20 9*50

10*08

10-20
8 -4 5

5*50
7*49
5-01
2-44

Uwagas U oazm yanucow ani'w »o8uuuu»i«iu , 
porę n ooi§  od godziny £  wieczór ao 5 u .  59 rano.
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Lwowska Fabryka Asfaltu
I ulepszony oh ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
S. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13. 
p cieoa :

ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania murów «d wilgoci, kładsi*- 
>*7 «»  f«n i* i« in t»  w gorąr-yra stania, ELASTYCZNE IZ Ó IL B P L A T Y  
ulepszoną ogniotrwałą TEK TURE wysokich gatunków do krycia dachów, 

LA K  ASFALTOW Y, do tmsarwaeji dachów tekturowych,
SMOLĘ AN GIELSKĄ bezwodną.

O n u u  a a fa lte m  j»ko icdyaym irodkiam ssanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocona ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym krajn a wojami ln di ml pakryeia daahawa tektu­
rowa i raperaoja tyohża.

440 M etr □  od CO do 80 centów . — Gwarancja la t t .

Ważne dla M atek!
Młaka matki najznpałniaj zaitąpnja ogólnie używana i alabiana w Wiadnin

PIERWSZA WIEDEŃSKA MĄCZKA POŻYWNA D L I DZIECI
Franciszka Oiacomelli

w  ' ^ 7 ' i e d . n i ’u . ,
w łaścicie la  e. k . austro- węgierskiego i  w łosk iego przyw ileje i  w ielkiego

srebrnego medaln,
sporządzana z ataralizowazago młaka niazbiaranaga z dodatkiam patywnyah twa 
nąeyah kraw i kości anbstancji, ułatwia ząbkawaaia, aaitapnja w zaptłnośai mła­
ko matki, jest równia strawnam, jak pokarm natualny, dlatagatad bywa aastaaa- 
wywana wa wazystkiah prawic kWaitaah i palaaana prsaz waaystkiah prawic le­
karzy. - Cana toga przetw.ru, właściwościami iwami gśrnjąeaga sad wszystkiamł 
padobnami preparatami, służąc, mi dla pakarmn dzieci i adływlania rekenwale- 
aaantów, jaat niasłyabasia niską, tak, ła każdy z łatwością nabyć ga m oda. Cana 

dniej pnszki ct. 80. m ał.j at. 41 wraz a zpoitbam aiyaia.
846 Prawdziwie nlefalieowana

Mączka owsiana i wyciąg słodowy
da przyrządzania pożywnych zup potrzebnych w każdym raspadaratwia, i 
strawna i  rozpuszczalne, niesłychanie pożywna, opróaz łatwości przyrządzania 
jest tak niika. ża nie powinno przatworśw tyak braknąś w żadnym damn. 
wraz z sposobem nżyaia: paszka próbna mączki owsianej at. 11, dnia pniaka et. 

40, ulubim y wyciąg słod.w y puszka na próbę at. 10, duża pnazka et. *0.
Do nabycia wa Lw ow ie: n Fietra Mikolaseha, apt., Zygmunta Snekara, apt., 

Arnolda Rapaperta a p t , Karała Bajeru, ni. Krakowska, Karała Bałłabana, Halicki; 
w Krakowi* : u apt. Leona Rosnera; w Jaśle: a Romualda Paleba 1 A. Prnsaka; 
w Samborza: n apt. Karol* Marsseha i Bronisława Zuławsklegs; w Sanoku: n A. 
Ds>*gan*wskisg*; w Stanisławowi*: n A. Bsila, Kalmana Jonaia i Cbsima H »l-

Ssrna; w Tarnowis: n apt. Stanisława Pawłowskiego; w Przemyślu : u apt. Vfła- 
ysława Nahlika 1 M. Kruga; w Stryju: u apt. Wajeicaha Kamorowskiago, Leena 

GSrtnara i Bsłłaban dk Anfelgrtln; w Drabtbyasu: u apt. Adama Krzyżanawaklaga; 
w Nowym Sączu: n apt. Romana Jakubowskiego i Jakóba Grossbarda; w Tarno­
pola: u apt. Hermana Kahany; w Brodach: n apt. H. Grftnspana.

łatwa
aana

Ces*

Ludwik Doblinger ( B . H e rzm a n sky),
M a g a z y n  n w iz y h a l ió w , A n t y k w a m i  a i

wielka w ypożyczaln ia  nót,
555 Wiedeń I., Dorotheagasse 10.

Zapełnia nswo urządzona i  obficie saopatrzona wynażyazalnia muzyczna 
w wizalkiah małliwyah działach.

Abonament na klasyczną 1 nowoczesną muzykę fortepianow ą 
wyciągi fertepianawa z tekstem, pieśni, mazyka kameralna, fortepian 

skrzypce, wiolonczela ltp.
Abonam ent na szk oły  fortepianow e

wedłng rozkłada nank konserwatarjnni wiedeńskiego. — Warunki abona­
mentu na prowincję, tanie i korzyitne przesyłamy na żądani* franco. — 
Główny skład uwieńczanej a używanej nie tylko w wiedeńakiam konserw a- 

terjum ale prawie na oałym fwieolc Nauki, w ykładu  i  plam o mozyae
H a n n a  B o h m l t t ,

profesora gry  na fortepianie w wlcdeńakiem konserwator/urn. 
Katalogi gratia i franea

Plan nauki w plerwaiych latach nankl fortepianu
(sarazam komentarz da dział Schm ltfa) ułożył W ILH ELM  BAUCH, prof 
wled. komerwatorjum. Cina es. 30 z przesyłką «t 50. W ielki skład muzy­
ka] j  i po zniżonych cenach. Rozzyłka za zaliozk* lub nadesłaniem gotówki
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KURACYJNE
Fezluwski# i Badeóskle,

i ł -

Rynek 1. 38.
d o m u.

aajsslaehatsiajizy gatunek, bardzo słodkie, 
kosa wagi 5-kile za zaliezką ałr. 2.

Wian. I . .. 
N a g l e r g a s s a  18.E HANDL,

Asystent Farmacji
!>9! 7tajdzie umieszczenie

o d  X. p a ź d z ie r n ik a  b. r . 
w Aptece obwodowej

E. STENZLA w KOŁOMYI.

Przewybome w smaku i sapashn
prsez 8U K Z sprew&ikan#

U E B B A T T
11 o hi da kie

833 a miauowieie:
*/» k. zł

N. 0. „Aisam-P«*ee-M *nd»rin“ naj-
przadniejeza miiszanka arom. 5.— 

S. 1. , Tasza* V*rła Chin, żólta-kw. 440 
N. t. .Janfajizsn Pacha* białz-kw. 4'
W. S. .N andżyn', ar,arna można . 8-30 
N. 4. .Sea«beng“ , Białe aarket. . t-80 
N. &. „Congo", familijna debra . B-— 
N. 8. .Preazak herbaciany* . . . 1-60 

7- „Wysiewki*, z najlap. herbaty 1-70 
S. 8. „Sssohong* mała narkatyazna 8-60 

poleca handel

s t .  m u m m
we Lwowie, Rynek i. 42.

D o odnow ienia p od łog i
poleca awają a aajlepsią uznaną i na wystawia ralniMa-priaayaławaj 

w Krakowie 1887 medalom brązowym premiowaną

Masę woskową do zapuszczania podłóg
w ł a s n e g o  •w s t t o Td m ,

833 dalej
Bursztynową glazurę do podłogi

| W ~  nadaje farbę 1 połysk za jednem poeiągnlęelem "M U  
Pokoat do gruntowania. — Farby olejno do Budowania. — 

Lakier do pociągani* podłóg.
Ssezatki de sznraęrania podłóg, 
Sseaotki do zapakiezania podłóg.

8adę do prania,
Mydło do prania, 
Farbkę da h i* lin y ,Ł 
Kroohmal da bielizny,

Krochmal da firanek i 
kerontk,

Farby de flraRek i koronek 
Boran do bielizny,

Korzeń mydlany do prania matarjl, 
Karę amerykańską .Quillaja* de pra­

nia materji,
Farby do farbowania matarji,
Farby na matarja da izozatkawania, 
Farby da piór kapalnszawyah,
Faatf do edpelitarowania bl'
Pasta da azyaiaiania azyb i askła, 
Bibnłę da azyazosania azyb,
Kredę ailamowaną,
Wapno wiedańakie,

Szesotki da fratarawanla podłóg, 
Szczotki de zamiatania pedióg.

Guma do bielizny, 
Woda do rdzy na ble- 

lilnia, 
lin n ry  do bialiiny.

Tryple w kawałkach i gałkach,
Caarnidło na blachy,
Kwaśną wadę,
Ł u f kamienny,
Bzmirgal w proszku do aiysiasanla

stali,
Papier, i płótna iimirglowa,
Prosiak da azyszaiania metali,

* » n arabra,
Paatę do ezyiscsoaia metali,
Skórki irehowa i t. p.

J. A N D E L A
nowo odkryty

P R O S Z E K  Z A M O R S K I
sabi a: pluacwy, pchły, azwaby, karakony, moskale, mnehy, mrówki, 
stonogi, m u .  w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko­

ści* 1 pewnością tak dalece, ie z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie poiostaje.

  866
Prawdziwy i tanio do nabycia

f f  d r o g e r j i  J .  A ndSisi
18, znm .Schwarzen Hund* Husgassa 13,

(13 Dominikanergasse 13, 11 Katteugassa 11, w Pradze.
Wa L W O W IE : Zyg. Ruckera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolaseb 

apt., A lojzy H ibner dregaerja, ulie Karola Ludwika. Józef Hanka skład 
matarjałow, J. Baiser a p t , Piotr Gailhafar apt., Karol Bayar ni. Krakowska;
BIE CZ: W. Fnsek apt.; BIAŁA E. Ki    -  . .
CHODORÓW: 8t. Daszkiewicz apt,
' "R ó :----------  '  ’  * ’  ’

I K - A m Ł T I D

KAROLA BAŁŁABANA
■ w o  L w o w l *  

peleoa
wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym.

5 kil* Maeaa arabska
6

■łr. 10-80
Jawa sł- ta ■ 10 80
Ceylsa grubeaiarnista , 10‘80

,  średnia a 10-40
Kuba wyśmienita „ 10-—

Franko na kaidą itaeję poeitaw ą w  Galicji

& kila Laęuaira grubaaiarn. ałr. 9 ‘SO
6 ,  Quatemala ,  ISO
8 n Jamajka ,  8-80
6 ,  Rio lawó „  8-40
6 .  Santos ,  S --

a, BRODY: W. Landaebsrg apt.; 
RYSZTAK: Jan Zaniewski apt., 

i GRÓDEK pod Lw ow en: A. Lippu., GLINIANY: a .  Hełm apt.; JA^ŁO: 
R. Passh apt., KOŁOMYJA: E. Stauzsl apt., J. WiSprawisi; KOPTCZTNCK: 
M Radar a p t.; KOSSÓW: S. Bursa apt., KRAKÓW; E. Radlar apt.. E. 
Stookmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniawakl ap*., L. Baauer. apt-, W. 
Krzysztof wiaz, skład matarjałów; A, Hawałka, KROSNO: Jan Łazarowiaz, 
ITJLIIÓ W : B. Misiołak apt., IU T Y :A leks. Zagajewski ap t, JAROSŁAW : 
W i.łeski apt., NOW Y-TABG: Ad. Baumann, K. Lauer, S. Uoizgrttn; NOWY 
SĄCZ: T. Grssebard, S. Lisehtmann, NIEMIRÓW: I .  Frzedrzymiriki m>t., 
PRZEM YŚL: A. Faliszewski, SOKAL: Eug. Wysoeiattiki apt., SUCHA: 
C. Czerniaki apt., 8TANI8ŁAW ÓW : A. Beil apt., BTABE MIASTO: A. Pa-

-    “  -  apt.,E. franta, TARNÓW: A. Ber-
arg i  i .

rowski apt., T. Rauahbergar ZŁOCZÓW:

lueh apt., TARNOPOL: F. Jamrogiewicz apt.,
Mildner, S. Steiszenberg ix M. Adlar a p lj WADOWICE: S. Ku-ger,

wluazkiewioz.
Józef G old, STW IEC: M. Pa-

HANDEL HERBATY
799 ohińsko-rosyjsldej

B D M T J J M D A  R I B D L A
w# Lwowie, plae Marjaeki 1. 10.

poleca zbioru majoweg*:

*|» kilo Coiga zł. I CO
Boucbeag ezarna , S‘—
zbiór majowy 8.—
Kajs»w 4-—

Wyaltwkl horbaełano *|, kile złr. 1-36 — 
Wyaiewkl z najlepszej herbaty z ł .  1-60 

Zamówienia z prawinejk wyiyła 
■ię odwrotną pocztą. Opakowania nie liazy

Najznakomitszy środek przeciw owadom!
Niezrównana ta specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w mie­

szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych flaszkach z podpisem 
i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedąją na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zaoherla“.

W e Lwowie 1 Innych miastach (wnllcjl znajdują się składy tam gdzie są wystawione 
plakaty Zacherlina. im

J. Z A C H £R L , Wiedeń, Goldschmiedgasse 2.

10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplem honorowy 
■a wsasehświatowej wystawie w Aratwsrpil 

za niezrównane

M  t o s u t m n i ,  t n l i t i f i  1 M u r j i .
Antilentilia. ż u  *n artykuł tsalstawy lis m ry wali z 8 wad

DROBNE OGŁOSZENIA.
po eencie od wyrazu.

6,  4 pokuje z przynależnaśoiami. 
Pomimszka.iia kawalerskie. 

Pskój i kuehnię. Stajnię i wozownię wy­
najmuj* zarząd re.lnośei Emila Berte- 
miliana Brajsra, Brajerewska 10, w go- 
dzinaeh ed 9—1 i 8—6 130

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, uliea Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
;•  trygiaalnyeh eenaeh redaksyinyeh do 

wssystkieh dzienników eałege świata.

Dla producentów 866

C H M IE L E .
Przyjmuję wazolkie ilości shmielu ze 
ibiorn roku 1889 w sprzsdaż komisową 
i obliczam złr. a, w. 3 sa kilo 50. — 
Wielkie moje składy i  aiarkawnia znane 

są jak najiaszezytniej 
Magazyn i  skład komisowy chmielu

Jakób Heller, łiaaz, Czechy
własny dom Nr. 283/34.

•d wsględsm skutku i debr»«i z ANT1LHNTILIĄ. 
rodek ton otrsymany • •4Świ»ż«j»oysh substameyj 

usnwa w krótkim ssaii* pieg!, plamy wątrób lane. 
blizny Itd., Badaj# eerzo świetną biatośó, śwleźośo 
I dsllkatnsśó. Ceaa 3 złr.

Filipton

Yalentin

włetsm ziwym łswlały 
r i L i r ’-^ON ula farbajo, 

lv
m<tsgo środka odzyskują pierwotną barwę

przywTasa piękay kolor. PILIrTON 
tylko oimładsa wł*sr, ktśrs pod wpł; 
. I t n n  środka odsTikuja utsrwotua
poły ok. —  Cosa flakonu 1 i ł .  60 et.

kllkokretnoa uiyolu 
loss

wom togo znako- 
miękkośd i

najsilaiojoas wypadaaio włosów 
włossws 

pobudsa.

wstrzymuje, eobnlki
włosówwłosowa wsmaonia i do wytwarzania 1'porostu 

pobudsa. —  Ctua flakonu 8 złr. Pół flakonu 1 zł. «0 ot.

P U M H U l i t Y
uio awioru óaduyob metalUmyoh przymiczuok, jest to najoa] isza i naj­
delikatniejsza mączka roślinna, prayjsmalo prsylsga do twarsy, nadaje 
piękną, naturalną białeśś i Jest nieocenionym środkiem do bygionioano- 

go npiększsnia twarzy.
Pudełko mało pudru białego 60 ot., eałe 1 złr. z łabędziom 1 złr. 

10 ot. Różowy dla blondynek i kremowy dla zaztynok i brunetek, małe 
pudełko 70 ent. większe 1 zfr. BO et., z łabędziem 1 złr. 60 eentów.

W n H o  f i i n ł l r n w n  u,1|w» * twarsy prysseao, liszaje, trądi 
r Y O u a  UJ U i  K U  W M . p ltnekilen l* 1 ł i^ c o e ile  skóry, wygłi

zmarsiszkl i dołki ospowo. Twarz odó

Szanowny Panie 1 
Błogosławieństwo niebios spłynio 

niezawodnie na wssystkie Pańskie pried- 
sięwnlęoia, aa nadesłany mi wyborny 
EKSTRAKT OLEJKKU USZNEGO, dzię­
ki któremu odzyskałem na nowo władzę 
słysrenia poprzednio kompletnie nadwe­
rężoną. Jnż w 34 godzin po użyeiu EKS­
TRAKTU OLEJKU USZNECiO ustąpił 
sznm w uszash i ot# jestem teraz znów 
w tom miłem położenia, i i  mogę wszystko 
słyszeć. Powtarzając moja aajserdociuiej- 
■ae podziękowanie wraz z pozdrowieniom 
kreślę się nniienym sługą Orstag A.niw, 
Alse - Apsa. 844

Ten ekstrakt olejku usznego (GshBr- 
B1 Bztrakt) wynaleziony pritz c. k. leka- 
rsa dr. Sohlpok można nabyć wraz z prze­
pisom nżyeia za 1 zlr. 60 et. we Lwowie 
w aptece P iotra Mikolaseha 1 Zygmunta 
Ruakera; w Krakowie u Leena Resnera;

Nowym Sąesn u Romana Jsknb*wskio- 
gs; w Tarnowie a Stanisława Pawłow­
skiego; w Stanisławowie a A. BeiU; w 
Stryju a Leona Błrtnera; w Drohobycza 

Adama Kriyżaaowakiogc; w Samborze 
Karcla Maresia.

trądziki, 
żładza

ospowo. Twarz odświe­
ża, wybiela i wydelikaaa. Cena 1 złr. w. a.

dell- 
za- 

zapo-
Mydło kosmetyczne.

paohsm, łagodnie wpływa na naskórek, za. 
biega pierzehnieain rąk 1 twarzy, bardze 'de 

SI kładnio eosyszeza skórę. Usuw* piegi 1 żółte-
brunatno plamy z twarzy. — Coaa 60 ct.

J . IH N A T O W IC Z
w* LWOWIE w iklepaeb włazzyoh ni. Kepornika 1- 8, *1. Balicka, 

Wałowej 1. B5. —  W KRAKOW I*, SukieBnlce 1. 80. — W O ZIR -
N10WCACH Rynek 1. B.

Dwadzieścia lat 
1 w Je&ayra doma!
I Bezwątpienia środek domowy,
i któiy tak długo w jednej rodzi­

nie znajdywał zastusowanie, musi 
! być dobrym. Wypadek taki miał 
i miejsce z prawdziwym kotwicznym 

Pain-Expr.l!erem, na co mamy do- 
' wody. Dalszą przyczyną zaufania, 
> jakiem się środek ten cieszy, jest 

niezawodnie okoliczność, źe wielu 
chorych, przepróbowawszy inne 
zachwalane leki przecież napowrót 
do doświadczonego Pain-Expelleru 
powróciło. Praekotiali się oni przez 
porównanie, że l’ ain-Expeller w 
reumatyzmie, podagrze, łamaniu, a 
także w zaziebieniach, bolu głowy, 
z^bów, krzyza, kolce itd. najpew­
niej pomaga; najczęściej przemi- 

i jają bolo zaraz po p i e r w s z e m  
l natarciu. Umiarkowana cena, 40 

a wzgl. 70 kr. umożliwiają i  nie­
zamożnym nabycie tegoż; nałoży 
tylko wystrzegać się szkodliwyoh 
unitaoyj i uważać za prawdziwy 

1 tylko Pain-EipeUer zaopatrzony 
fabryczną marką „kotwicą? 'N a  
składzie prawie wa wszystkioh 
aptekach. Główny skład w aptece 

, Ora. Richtera „pod złotym lwetn“ 
w Pradze, Hifculaśako nam. 7.

W i e l f e a

Licytacja koni.
W dniach 3. 4. i 5. października 

1889 odbędzie się na placu Misjo­
narskim we Lwowie sprzedaż licyta­
cyjna około 3 5 0 wybrakowanych 
wierzchowych i pociągowych koni 
wojskowych.

Początek każdym razem o godzi­
nie 9. rano.

C. k. Dywizja trenów Nr. 11.

G - r o s s e

Pferde - Lizitation.
Am 3., 4. und 5. Oktober 1889 

findet der Yerkauf von cirka 350 
Stuck Ausmuster- Zug- und Eeitpfer- 
den am Missionarplatze in Lemberg 
statt.

Beginn jedesmal um 9 Uhr Yor: 
mittags.

K. k. Train-Diyision Nr. 11.

861

S d C a r R * ,  o c h r o n n a .

Rudolf Sack w Plagwitz-Lipsk
   —  .V. •iAuil*n .Lir n.aL.1.11 . • _uprssz* P. T. Szanownych ziomł»n, »by zscheieli potrzeby co do moich wyrsbów i wszystkich części składowych

z*sp*fc»jać w *owo otworzonsm miejscu sprzedaży

w Wiedniu, I., Franz Josefs-Quai 19, Hotel Mśtropole,
Na *kład»io jnajdnją się w obfitym wyb ir s e : nsnano jako najlapsso oryginalne SACKA p łu g i stalowe,
p łu g i głęboko 1 nisko idące, tsż sam* k.uibinow.as z uuiwcrsaluemi plagam i, p ługi górskie, p łu g i do upr#- 
w y w inogron 1 chuiiclu, pługi dwu i  trzy skibowe, brony stalowe, siewnikl rzędowe rszmaitych szerokości 
®u- v rr i m r ,  i od 6 do 83 rządków, t . t  same z automatycznym regulatorem, cdpow icdiio dla okolic gor- 
* k  a ł o J ? 1^  rfewulkl z automatycznym regulatorem , H akownlce, P łu g i do kartofli, wszystkie to wy­
roby BAUMA sprisasjsmy po osiach bardzo nmlarkewaiysb. Posiadamy też inne maohlny i  przyrządy jak# to: 

siskaest, Koła rozpędowe itp, a wszystko a najlepszych fabryk i  po najtańszych eenaeh.
Oryginalne fabrykaty Rndolfa Sacka w Plagwits-Łipak

noszą na sobl* powyższą m arkę ochronną.
B o g a t o  L u s t r o w a n y  k a t a lo g  i w s z e lk ie  o b ja ś n ie n ia  n a  ż ą d a n ie  g r a t ia  i

167 
fran«a.

Wydawea i oduowiedłialnT rwiaktor Juiinng Starkol Paoior s fabryki r,x«r1ańikioi, ir w b a m i i P i l W  i H u ńłk i. /Tfllfifon* H f. 1 7 1


